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sprzymierz
Zgrom adzen ie żydow sk ie  w e  L w ow ie  j zanią tej spółki d la  zdobycia  mandatu sej­

m ow ego, m ożnaby uśmiechać się wobec 

„zupełnej zgodności p og lą d ów ", jaka  u jaw ­

niła się m iędzy konserw atyw nym i w yznaw -

ucbw ałiło  onegdaj rezo lucję, apelu jącą „d o  

L :g i  N arodów  i m iędzynarodow ych  organi- 

za cy j z nią w spółdzia ła jących , b y  chcia ły  

w k roczyć  w  stosunki rumuńskie, staw iające 

tam tejsze żydostw o  poza  nawiasem  praw 

ludzkich i  praw  gw aran tow anych  traktata­

m i m iędzynarodow ym i. D a le j uchwaliło 

zw rócić  się dio organ izaoy j studenckich 

z w ezw an iem  w yk luczen ia  studentów  ru­

muńskich z akadem ick iej społeczności z po­

w odu  udziału w  ekscesach. W reszc ie  rezolu­

c ja  zw raca się do  rządu polsk iego  o in ter­

w encję  u rządu rumuńskiego w  spraw ie za ­

pobieżen ia na przyszłość ekscesom, oraz do 

poselstwa rumuńskiego w  W arszaw ie  z naj­

ostrzejszym  protestem ".
Społeczeństwo polsk ie musi zastrzedz się 

ja k  najbardziej stanowczo p rzeciw  tym  pro­

w okacy jn ym  uchwałom  w oju jącego  żydo- 

stwa, dążącym  do zepsucia naszych p rzy ja ­

cielskich i  sojuszniczych stosunków z  Ru­

munią. Jest absolutnie ze stanow iska inte­

resu państw ow ego niedopuszczalnem , by  ta­

k ie  uchwały, zaw iera jące św iadom e oszczer­

stw a  na naszego sojusznika i dom agające 
się od rządu polsk iego kroków  skierowanych ' stw ow ą, w  k tóre j gra idzie 

przec iw  jego  honorow i, zapadały w  poi- interesy Narodu i Kościo ła , 

skiem  państw ie p rzy  bierności i m ilczeniu a lk ów  z ratusza, a raczej

f

polskich w ładz. R ząd  polski nie jest i być 

nie m oże egzeku tyw ą  żydow sk ich  planów 

podboju  i żydow sk iego  w obec państw  opor­

nych odwetu. K ieru jem y się w  naszej po li­

ty c e  zagran icznej w łasnym  polskim  intere­

som i nie pozw olim y sobie narzucać przez 

aroganck ie w iece  m n ie:szościowe roli mści­

c ie la  urojonych  k rzyw d  pok łóconego ze 

jśw iatem  Izraela.
Zdem askow aliśm y ju ż onegdaj perfid ię  

żyd ów , usiłującą przedstaw ić studenckie 

rozruchy w  W ie lk im  W arażdyn ie  jako  chu­

ligańsk ie pogrom y z ma-sowym mordem  

i gwałcen iam i. Lw ow sk ie  uchw ały są dal­

szym  krokiem  w  te j kam panji oszczerstw . 

P rzedstaw ia ją  one los żyd ów  w  Rumunji 

jako  w y ję tych  z pod praw a i- za rozruchy 

m łodzieży, k tóre zask oczy ły  rząd ł opin ję 

publiczną rumuńską, k tórych  uczestn icy zo ­

stali już surowo przez sądy ukarani, a szko­

d y  żydow sk ie  przez rząd w ynagrodzone, 

w zyw a ją  odrazu interw encji aż L ig i N aro­

dów , -Polski i o rgan izacy j m iędzynarodo­

w ych , przez żyd ów  i m asonerję k ierow a­

nych. Za zniszczenie k ilku  sk lepów  i syna­

g o g  przez egza ltow aną m łodzież ma Rumu- 

n ja  zapłacić upokorzeniem  je j godności na­

rodow ej, obniżeniem  je j au torytetu  państwo­

w eg o  i naw et szkodam i finansowem i, gdyż 

żyd z i rozpoczęli już w  św iecie ag itac ję  prze­

c iw  udzieleniu Rum unji pożyczk i zagran icz­

nej. T ak a  egzem plaryczna kara ma spotkać 

rumuński kra j za  obrazę w ybranego  na­

rodu, by  na przyszłość w  Rum unji i gd z ie ­

indziej nie ośm ielono się naw et szem rać 

p rzeciw  żydow sk ie j inw azji, a le p rzyjm ow a­

no ją  pokorn ie i z m ilczącą uległością...

N iem al w  tym  saanym dniu, w  którym  

żydow sk i w iec swem i uchwałam i stw ierdzał 

istn iejące m iędzy  interesem żyd ów  a in te­

resem naszego państwa przeciw ieństw o, od­

było  się na ratuszu krakow skim  zebranie 

rządców  miasta, m ieszczan, konserw atystów  

i  jednego  dym isjonow anego p iastow ca celem  

zaw iązan ia  kom itetu  w yborczego , M ożnaby

cami skrajnego agraryzm u z „C zasu ", a  „ j e ­

d yn ym i" i „n a jlep szym i" obrońcam i konsu­

m entów  m iejskich, za jakich pragną ucho­

dzić  m ieszczanie m agistraccy, m ożnaby 

to —  p ow ta rza m y ' —  zrozum ieć, gd y ż  ta ­

kie sojusze w  K rakow ie  już w idzie liśm y; 

ale nie te dw ie grupy nadają nowem u k o ­

m itetow i charakter. P rzec ież  w  w yborach  , 

z r. 1922 zjednoczone w  osław ionej D. IT. P. j 

zd ob y ły  one n iew ie le  ponad 2000 głosów , • 
mimo, że na czele lis ty  stali dw aj z obec­

nych p rezyden tów  miasta: pp. Ostrowski ' 

i E o ile . D jab lo  to b y ło  n iew iele i ty lk o  

fa k t  nieuchwalenia przez Sejm  dem okratycz­

nego samorządu m iejsk iego pozw ala  dzisiaj 

pp. Rollem u i tow arzyszom  uchodzić za re ­

prezen tację  obyw ate ls tw a  k rakow sk iego , do 

czego już w  r. 1922 stracili prawo. Mniejsza 

jednak  o nich i ich am bicje. D la nas d ecy ­

dującym  d la  oceny kom itetu  m agistrack ie­

go jest fak t zasiadania w  niej żydów . Pp. 

R/olle i Ostrowski w ciąga ją  w  p o lityk ę  pań- j
o najw yższe j  

swych sojusz- j 

n ików  z ratusza, a  raczej z K azim ierza  i 

przedstaw icieli te j m niejszości, k tóra  dzię- | 

k i ich to lerancji i współdziałaniu w  gw a ł­

tów  nem tem pie w ykupu je polski stan posia­

dania, n iem al m onopolizu je dostaw y m ie j­

skie i decydu je ju z  o kulturalnym  w y g lą ­

dzie miasta. T a  po lityka  współdziałania 

z żydam i ma teraz stać się platform ą w y ­

borczą i sejm ową i dla nadania je siły at­

rakcy jnej całe prezydjum  miasta staie na 

cze le  kom itetu. P rzy jm u jem y ton fak t do 

w iadom ości i zobaczym y, c zy  m ieszczań­

stwo chrześcijańskie spokojnie znies:e w y ­

zwanie. W id ząc  w  tern tow arzystw ie  pp. 

Estreichera i Beaupre rozum iem y nareszcie, 

d laczeg  „C za s " zw alcza ł ideę bloku kato lic ­

k iego. M ilszem jest konserwatystom  tow a ­

rzystw o żyd ów  i radyka łów  z Partji P racy, 

zw a lcza jące j p rzy  każdej sposobności postu­

la ty  kato lick ie . Tak i to budujący przykład 

troski o ka to lick ie  idea ły  i polski charakter 

miasta i o narodową' k ierunek po lityk i ogó l­

nej dają nasi konserw atyści. Sami wybrali 

swe m iejsce u boku p. Sarego. Zobaczą 

w  marcu, co o tern sądzi polski K raków .

LAT
hupąfe się z pdntjn: 

zaufaniem

K r a k ó w
W A 1 S 2 A W A
M arszałkowska 143.

CERATY
Dywany wełniane 
chodniki, firanki 
narzuty, kapy na 

łóżka
w wielkim wyborze po 

cenach fabrycznych

w 46 -ciu
tara riuiii

R y n e k  G ł ó w n y  3 © .
B I E L S K O

W z g ó r z e  2 0 .

Ożywiony ruch pograniczny
M IĘDZY PO LSK Ą  A  L IT W Ą .

Jan Matyasik.

Eerłin. (P A T .) Agencja Ost-Express donosi 
z W ilna, że na skutek uchwały Rady Ligi Na­
rodów w sprawie zatargu polsko-btewsluego 
przedsięwzięty został ruch pograniczny między 
oboma tymi krajami. Wiadomość ta zaznacza 
dalej, że województwo wileńskie wydaje co­
dziennie przepustki graniczne w ilości nieogra­
niczonej. W ładze litewskie czynią to samo. 
Ruch pograniczny jest bardzo ożywiony.

100 osób zwolnionych z obozy w Worniach
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd litewski w  ro­

cznicę rządów Woldemarasa zwolnił z obozu 
koncentracyjnego w Womiach około 100 osóIj.

---------Cif)---------

U C H W A ŁY  SOCJALISTÓW . !

Berlin. (P A T .) Konferencja stronnictw so­
cjalistycznych północno-wschodniej Europy za 
kończyła w  poniedzmłek swe obrady. Uchwa

litewskieh wysuwa zniesienie zamknięcia gra­
nicy, wznowienia normalnych ekonomicznych 
i politycznych stosunków miedzy Litwą i Po l­
ską, a w piyrwśzym rzędzie podjęcia komuni­
kacji pocztowej, towarowej, osobowej i tranzy­
towej. oraz stworzenia prowizorjum, któreby 
uroguioweło prawuc-polityczr.ą i gospodarczą 
egzystencję luilności w strefie neutralnej.

 o ()o -

Wykręty.

lon-o rezolucję, która jako żądań'a minimalne 
w  sprawie zapowiedzianych rokowań polsko-

Beriir.. (P A T ) Z kół oficjalnych' ogłaszają 
kategoryczne zaprzeczenie pogłoskom, jakoby 
minister Stresemann udał się do Królewca ce­
lem uniknięcia spotkania się z Woldemarssem. 
Półurzędowe zaprzeczenie zaznacza, że datą 
nrzybycia premjera Woldemarasa do Berlina 
nie była do ostatniej chwili dokładnie usfalo- 
na, gdy natomiast podroż Sti esemsr.ua do Kró- 
iewca była postanowiona oddawna.

----------O i )----------

RUCH W  GDYNI.

Gdynia. (A W .) Przybył tu wczoraj utrzy­
mujący regularną komunikację pasażerską 
z Havrem statek ,,Pc!ogoe‘\ Dziś również opu­
ścił Gdynię udając ęię poraź pierwszy do An- 
ed ji statek „T czew " w towarzystwie statku 
„W ilr o "  z ładunkiem drzewa.

Warszawa. (A W .) Dziś w południe odbyła 
s'ę na Zamku uroczystość udekorowania., w  o- 
becności prezydenta Rswzypos]>olilej Mościc­
kiego, W ielka W stęgą orderu Białej Róży, 
Marszałka Piłsudskiego i ministra Zaleskiego. 

 o : o—*------
Praga. (PA T ). Dzienniki wczorajsze doniosły 

o parafowaniu modus uiyeudli między W atyka­
nem a Czechosłowacja. W edług oświadczenia

m » n  ■luwjwtimuiw

Protest nrzeciw p. Osrawi.
Warszawa. (Tel. wł.) W  mieszkaniu adwo­

kata Kuczyńskiego, b. wiceministra spra.w we­
wnętrznych. a obecnie delegata Cli. D. w głó­
wnej komisji wyborczej odbyło się prywatne 
zebranie członków tej komisji celem zaprote­
stowania przeciwko mianowaniu generalnym 
komisarzem wyborczym p. wiceministra Cara, 
gdyż ten nie był proponowany przez Sąd Naj­
wyższy. jak tego domaga się ustawa. Zebranie 
nic powzięło żadnych uchwał i ma być konty­
nuowane.

P. RUD ZIŃSKI W Y K LU C Z O N Y  
Z W YZW O LE N IA .

Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki notują po- 
dzienników nuncjusz Marmaggi, który opuśml głoskę, że b. poseł Rudziński został wykluczo­

ny z „W yzw olen ia" za krytykę taktyki wybor­
czej tego stronnictwa. Faktem jest, że odbył

Pragę w  r. 1925 ma w styczniu rzekomo po­
wrócić do Pragi. Dzisiejsza „Abends Zeitung"
stw ierdzana podstawie informacji z kompeteot-j się sąd partyjny nad p. Rudzińskim na wnio- 
nyoh źródeł, że w sprawie powrotu nuncjusza sok b. sen. W ożnickiego, ale jego wyrok jest 

z  pewną pob łażliw ością  p rzy jąć  fak t ząw ią- Marmaggi wogóle nie pertraktowano. i nieznany,

Rokowania wyborcze —  po Nowym Roku.
Warszawa. (Telef. wł.). W  stolicy znać po­

niekąd, że zbliżają się święta. Osłabło silne na- 

urężenic także i w dziedzinie spraw wyborczych. 

Toczą się tu i ówdz:e rokowania, właściwe ie>- 

Inak tętno życia nastąpi po Nowym Roku. 

PU ŁK . S ŁA W E K  PO L IT Y C Z N Y  WOJAŻER.

Mława. (A W ). W  majątku Leberadzu p. Kań 
gowskieg oodbyło się polityczne zebranie zie­
mian okręgu mławskiego, aa którem referat w y­
głosił pułkownik Sławek, minister Targowski 
i p. Radzynski. Zebrani wypowiedzieli się za 
poparciem rządu marszałka Piłsudskiego.

 0(10  .:—-

K O N F IS K A TA  „R O B O TN IK A *.
\

Warszawa. (Teł. w ł.) W e wtorek skonfi­
skowano z polecenia komisariatu rządu „R o ­
botnika" za artykuł „Kapitulacja przed o b - : 
sz arnikami",
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@ c i c i i p l s i ą i ® i i ? . . ,
Cły bfiteis rr§ ;owa I sta „bezpartyjna* ?

Varszawski korespondent „Cza..u4* do­
w iadu je się, że lada chw ila  należy się spo­
dziew ać u tworzen ia kom itetu  w yborczego , 
pop iera iącego listę zb liżoną do rządu.

„Żaden z ministrów nie znajdzie się po­
dobno na listach kannydacidch. Ma to ozna­
czać, że dokonuje się zupełny i ostateczny 
rozdział pomiędzy władzą wykonawczą 
a ustawodawczą. Nie oznacza to jednak, 
jakoby ministrowie nie mieli wziąć udziału 
w  akcji wyborczej i dokładniej, niż to się 
dotąd działo, zaznajomić wyborców z po­
glądami rządu na sprawy bieżące. Należy 
się .-.podz ewać szeregu wystąpień ministe- 
rjalnych. Na liście prorządowej znaidą się 
nazwiska nowe, jeśli chodzi o sejm i senat, 
bardzo jełna.k wiele starych nazwisk się 
znajdzie, jeśli chodzi o politykę ogółno- 
pańsTwową'‘ .
Do te j „b e zp a rty jn e j"  lis ty  ^■zad-owęi od­

nosi się „C zas*4 życz liw ie . Jaki jest w  takim 
raz 16 stosunek „P ra w ic y  N a ro d o w e j"  do idei 
bloku kato lick iego?

Konfiskaty odezw antyżydowskich.
„G a ze ta  W arszaw ska  Poranna '4 doniosła, 

żo w  W arszaw ie
„policja  dokonała konfiskaty odezwy, nar 

wałującej do niekupowania u żydów, a pod- 

ph mej przez sekcję Młodych Rozwojowców. 

Odezwa ta zamieszczona została w tygodni­

ku „R ozw ó j44 z in ia  4 b. m., który konfi­

skacie nie uległ".

W  Kutn ie zań w ed łu g  „K u r. Poznań­

sk iego44 starostwo zakazało odczytu  „N ie ­

b ezp ieczeń s tw o  żydow sk ie  w  św ietle  c y fr "  

i  po lec iło  skon fiskow ać „T y g o d n ik  K u tn ow ­

sk i44 za artyku ł w ym ien ia jący , co  uzyskali 

żyd z i w  Polsce.

W  W arszaw ie  skon fiskow ano też „W ia ­

domości Pa ra fia ln e ".

O blok k a to lic k i
Oświadczenie Ks. fca s op i& iy  ^ap.eny.

0 oszczędność w hidżPC'? wołek.
„Szaniec44 o przenoszeniu i zwalnianiu oficerów.

Bezpartyjny dwutygodnik „Szaniec" stwier­
dza, że wobec braku Sejmu i Senatu przypada 
prasie obowiązek stormułowama postulatów 
w sprawie budżetu wojskowego.

O pierwszych budżetach wojskowych mó 
wiono, że abyt w ielkie sumy przeznaczone były 
na wydatki t. zw. wegetacyjne, tc znaczy na 
wyżyw ienie, ubiór, pobory służbowe, utrzyma­
c ie  sprzętu. „Szaniec" przyznaje, że istotnie 
nasz budżet z 1921 r. był wybitnie wegetacyj­
ny. Potem jednak wcdatki wegetacyjne z prze­
szłe 90 procent spadły do 52 procent ogólnych 
wyaatków  wojsk o wy 011 w 1924 r. Reszta przy 
padała na wydatki bezjłOŚrednio podnoszące na­
szą gotowość wojenną a więc: uzbrojenie, for­
tyfikacje, zapasy mobilizacyjne i t. p.

Możność redukcji pokojowego sta.nu wojska 
je6l zdannm „Szańca"' ograniczona. Wskarana 
jest jednak jak najdalej posuń.ęta oszczędność 
przez ulepszanie gospodarki i administracji. Np. 
wprowadzenie w 1925 r. gospodarki ryczałto­
wej daje dzis.aj do 50 procent oszczędności 
w dziedzinie wyżywienia wojska.

Ponieważ potrzeby arrnji w dziedzinie tech­
nicznej. o których publicznie mówić nie można, 
są ogromne, przeto, jak pisze „Szaniec", grze­
chem z punktu widzenia obrony państwa jest 
każdy niekonieczny wydatek.

Dalej pisze „Szaniec":

„Ordy Się czyta numery „Dziennika per­
sonalnego". które w ciągo pórora roku przy 
niosły tysiące nazwisk oficerów przeniesio­
nych siużtiowo (przeozło poh/wa korpu-u 
ol.cersKiego), gdy się widzi, jak w całych 
korpiisacłi pozmieniała się obsada dywizyj. 
pułków, nieraz nawet batalionów czy dyw i­
zjonów. przychodzi wtedy na myśl, że jest 
to pozycja rozchodów poważna, wielomiljo- 
nowa Czy produkcyjna?14 
T o  jeszcze nie wszystko. „Szaniec44 wylicza 

daiej:
„Niepomiernie w-zrosly wydatki na prze­

jazdy 6łużhowe, na djety wielokrotnie zw ięk­
szone. na samochody wojssowe. na zbyt­
kowne urządzenia niektórych b;ur wojsko­
wych i mieszkań reprezentacyjnych, co ob- 
c:ąża budżet wojskowy w  jego pozycjach 
produkcyjnych.

Ogromne obciążenie skarbu państwa ma- 
sowemi przenosinami oficerów zupełnie zdol 
nych do wydajnej pracy w stan sooczvnkti 
(t. zw. odmłodzenie wojska), jeśli wprost 
budżetu wojskowego nie obciąża, pochłania 
jednak sumy. które możnaby wydać naprzy- 
kład na d !ała i broń .cmoczcnna44 
Tych uwag fachowego pisma wojskowego, 

zasianego artrkułami najwybitniejszych -g5ne- 
rałów, nie trzeba uzupełniać żadnym komonta- 
rzem.

Do dyskusji prasowej w spraw ie Bloa<.u 
kato lick iego , w ysuniętego ppzae Episkopat 
p rzyby ł now y szczegół. Jest nim sprawozda 
ule z rozm ow y, którą mml hr. T . Łubir-ńsk 
z Ks. M etropolitą  Sapiehą., a k tó re j treść po- 
ćLał we w czora jszym  ,.111. K u r jo r7,e codzien­
nym ".

O czyw iście  z g ó ry  n a leży  odgrodzić  oso­
biste pog lądy hr. Łubieńsk iego od pog lą ­
dów  Ks. M etropolity  Sap iehy; zrob ił to  zre­
sztą sam hr Łubieński, oddzie la jąc własne 
uw agi od s łów  Ks. M etropolity  krakow skie­
go  w yraźnem i znakam i drukarskiemu. Skut­
kiem  tego  np. w ezw an ie do ka to lików , by 
się

„ r ie  dali odepchnąć od Zw yc ięsk iego  
W o d za "

—  należy traktow ać ja k o  w yraz osobis.tyeb 
hr. Lubieńsk iego przekonań. K ato licyzm  
polak1 nie jest w  obozie p. Marsz. Piłsudskie 
go, nie m oże też być skutkiem  tego z n iego 
w ypychanym .

Istotną w artość natom iast d la  sprawy 
ma ośw iadczen ie Ks. M etropo lity , ..stresz­
czone przez łn. Łubieńskiego...

N a  pytanie, czy je6l możliwą współpra­
ca katolickich ugrupowań politycznych z o- 
becaym  rządem, w e ilu g  relacji hr. Łubień­
skiego, odoow iedzia ł Ks. M etropolita :

„—  Niewątpliwie ta współpraca ist­
nieć powinna, bo wówczas w  prace tę 
w szczęc ia  się zasady e tyk i ka to lick ie j, 
poszanowania dla naszej w ia ry  św iętej, 
obalając za-rjrzetn zarzu ty , c iężko k rzyw ­
dzące duchowieństwo k a to lick ie ".
N a  swoją zaś uwagę, że B lok  ka to lick i 

nie m ógłby być
„an ty tezą  ugrupowań współpracujących 
z rządem 41, —  usłyszał hr. Łubieński po. 
tw ierdzen ie sw ego poglądu.
P ”zy  omawianiu w reszcie  trudności u- 

tw orzen ia  B loku kato lick iego , w ed ług rela­
c ji hr. Łubieńsk iego, ośw iadczyć m iał Ks. 
M etropolita :

„N ie  w idzę innej rady, jak  te. aby 
w  zasadn iczych  rzeczach się uzgodnić. 
T e  zasadnicze rzeczy  pow inny zaś bvć 
chyba wszystkim  zupełnie jasne i stać 
się punktem w yjśc ia  do zgody pod każ­
dym wzg!?dent44.
Przytoczon e  w y że j ośw iadczenia Ks. Me 

trupolity odpow ia dają z pewnością na ogół 
Jego poglądom ! Taką  jest orzecież idea listu 
pasterskiego. W ym aga ją  jednak  pewnych 
uzupełnień.

W  szczególności ostatnie ośw iadczenie, 
jakoby Blok katolick i m iał się opierać o zgo 
dę program ową „pod każdym względem", 
nie odpow iada poglądom  Ks. M etropolity. 
Z goda  taka w  obecnych warunkach .jeszcze 
n iestety nie jest m ożliw ą: może natomiast 
ł winna obejmować prozumienie co do zasa­
dniczych podstaw państwowości polskiej 
wysuniętych w Uście pasterskim Episkonam  
z całą jasnością 1 wyrazistością.

Intencją K s ię ży  B iskupów  by ło  stw ier­
dzić, że  —

1® —  mimo ca łego  rozpreszkuwania spo­
łeczeństwa ka to lick iego  pod w zględem  po­
litycznym  są jednak pewne zasady, które 
je powinny łączyć, i że temi zasadami są 
ooustawowe założenia państwa katolickie­
go, dotyczące roli Kościoła, wychowania 
młodzieży, ustawodawstwa małżeńskiego 
i t. p.

2° —  ze w zględu  na napór komunizmu 
i wzrost tendencyj radyka lnych  i an tykato­
lickich. kato lick ie  społeczeństwo w inno się 
na podstaw ie wysuniętych w  liście paster­
skim zasad skupić podczas w yb o rów  i w  ten 
sposób zapewnić państwu sejm z w.ekszoś- 
cią  zdecydow aną do obrony Katolickich pod 
staw  państwa.

T a k ą  jest m vśl listu pastorskiego, jasna, 
wyraźna i nie m ogąca pod legać dyskusji 
w  katolick im  obozie. N ie  jest już winą K się­
ży  B iskupów, że dyskusja nad ich ośw iad­
czeniem  nadała mu gdzien iegdzie  fa łszyw ą 
interpretację.

M ianow icie w  pewnej -części prasy pró­
bowano listo w ; nadać znaczenie w ezw ania  
d o  ka tegoryczn ego  poparcia rządu. Inna 
część prasy znów  chciała w  n :m w idzieć za­
chęto do prowadzenia po1 i tyk i an tyrządo­
wej. Zarówno jedno, jak i  drugie znaczen ie 
obcem jest Ep iskopatow i.

•Tego pragnieniem  było , —  ramrzód zje­
dnoczyć wsvystk:e katolickie ugrupowania 
na podstawie wyrażonych wyżej zasad, a 
stosunek stworzonego w  ten sposób Bloku 
katol. do rządu ustalić no zaznajomieniu się 
z nrotrramem rządu i z jego planami właśnie 
odnośnie do wysuniętych postulatów.

Taką  była  intencja Episkopatu i tak ie 
ty lk o  znaczenie można łą czyć  z J ego  oś­
w iadczeniom . W sze lk ie  inne objaśnienia, 
chociażby najlepszą w olą służenia sprawie 
ka to lick ie j podyktow ane, na leży uznać za 
dow ffine i  nie oddające myśli książąt Koś­
cioła. W . Z.

Ku dyktaturze Stalina w Rosji.
ZDRUńGOTANIF OPOZYCJI.

Bmharinowi udało się podczas obrad kon­
gresu Kartą i kom tunfe t y tełm e j kapitalne powie­
dzenie. które w sposób niezrównany ilustruje 
obecną sytuację wj Rosji sowieckiej. Oświad­
czył mian-uwk-ei, że

„w  państwie „owieckiem tylko pod tym

w sprawie opozycji nie była długą. Wskaza­
no na sprzeczności w łonie opozycji i stwier­
dzone że żadne z dwu oświadczeń nie może 
być przyiętem.

Ten obrót =prawy świadczy, że Stalin mu­
si się czuć teras silnym, i że nowy dykta:or

warunkiem możnaby ścierpieć system dwóch 1 Ro-sji, jakim się fak tjczm e upamy Giuz-m sta- 
:ie w więzieniu siedzia-( K  zupełnego zdruzgotania, kompletnegopartyj, że jedna będzie w więzieniu 

ła, a druga do więzienia będzie posyłała44.

W  tesr też sposob załatwił kongres sprawę 
opozycji. Postawił ją na ostrzu miecza: albo — 
albo! Albo opo-zycja zrezygnuje ze swojej ..piat 
form y", a uzna program Stal na i jego k:°ru­
nek polityczny za obowiązujący” '—  albo nie
uzna, 1 wtedy   drzwi więzień staną dla nioj
otworem

Zdecydowana postawa Stalina podziałała 
zarówno na „większościowych" członków n-ar- 
tji. jak i na opozycjonistów. Jednomyślnie 
przyjęto rezolucję, w której zatwierdzono wy­
kluczenie 75 członków opozycji (w tern Kamie- 
niewa. Rakowek:ego. Smirnowa. Radka. Piata- 
kowa. Daszewskiego, Jewdokimowa i m.j za 
.mionszow^am" albo za usiłowanie stworzenia 
drugiej partji", —  dalej, wykluczenie gumy 
.kontrrewolucyjnej’1 Sapramowa złożonej z 28 

członków. — wreszcie, wykluczenie Trockiego 
i Zśnowjewa; ponadto upoważniono kierowmic- 
t-wo partji komunistycznej ft. j właściwie jej 
sekretarza. Stanina) do dalszego „czyszczenia 
partji z niepoprawnych czynników".

Dopiero po tukiem załatwieniu zaeadniczem 
zabrał się kongres do zbadania poglądów opo­
zycji i do ostatecznego jej zgnębienia. Przyszło 
utwi to zaś tern łatwiej, że opozycja wystąpiła

zmiażdżenia opozycji.
Dokąd dąży? I eo reprezentuje nowy, krze­

pnący z Każdym dni-enn, kierunek rządów bol- 
szewckich?

Kilka ciekawych refleksyi podaje w  tej 
sprawć korespondent hafty chi „Germairii":

„Sta! u —  jjijfeze on  jes-t kaukazyjczy-
kiom, otacza się Kaukaskiemi i czysto no- 
syjskiemi żywiołami. któr° toorję o bezoj- 
czyżnianyim Lnternacjomaiiiźmie przyjęły ro- 
anit,0m. ale nie sercem. Stal n chce się opie­
rać o rosyjskie chłopstwo, skłonnym jest 
do kompromisów, w zagranicznej zaś poli­
tyce dąży do poro-zumiewia z państwami 
bifżoazyjnomi,

Natomiast Trocki i Zinowjow nie tylko 
z przekonara. ale przed.ewszystkmm z u- 
ezucia są internacjonalistami, są proroka­
mi św atowej rewolucji: Rosja jest dla nich 
mniej narodowcem państwem. ale raczej te­
renem władzy i doświadczeń. Nastają na 
Industrializację kraju, na stworzenie Iczne- 
go proletariatu przemysłowego jako prze­
ciwieństwa dia drobnohu.TŻoa.zyjnago chłop­
stwa1’.
Dla korespondenta „Germanii" widocznym 

już tera-z jest koniec wałki w łonie partji ko 
muinis‘ yozme,j. Ulec musi   poirada —  o-pozy

do kongresu w dn 10 grudo a nie z jedmem. ale cja. A bo przedewszystklem dilategc, że. poza 
z  dwoma oświadczenia,mi dając tern dowód Trockrn, nie ma kierowniczych i władczych
braku wewnętrznej spoistości, Jedno oświad­
czenie, podpsane przez Rakowskiego i Radka 
domagało się swobody zachowania własnych
0-oglądów przez oipozyc.ię i wolności w jcow-a- 
izen u da-lszęj jropagandy. Innern było oświad 
czeni-e d-rugej grupy, w irn eniu której wystę­
powali Kamieni-ew i Jew^dokimow; prosiła Ofia 
tylko o swobodę wy-znasrania własnych po^lą-
1-ów, zrezygnowała zaś z uprawiania propa­

gandy.
Oczywiście w  tych » arunkach debata

osobistości... Jest wprawdzie Zinowjew. Ale 
ton najmniej ma kwalif -kaeyj na szefa ooozy- 
cji. W  c-zasie swoich rządów otoczył się zbyt­
kiem starożytnych władców i j<rzepycbf>m: 
z tego po-wodu znienawid-ziły go masy. A. eo 
gorsza,, ollurzyinie fundusze partyjne i państwo­
we roztrwonił na cele własnych wygód i przy­
jemności (wiadomo powszechnie, że Zinowjew 
prowadził hulaszczy i rozjm^t.ny tryb życia). 
Cierpiano to przez oza* iłuż-zy: w końcu je­
dnak, gdy już tccz  stała się głośną, tskarżo­

no go wobec w:.adz o roztrwonienie olbrsym’d i
sum publ‘cznych i * urzęilów usunięto... Njc 
jes-t wykluczonem. ż « przyciśnięty w t«o  spo- 
só-b dc mo.ru. pn-ejdizie do ooozu Stalina.

Co się zaś tyczy samego T rocdego , ta 
i jemu n-ie powdizd się ra^jzwyczajnie... W ^wią* 
ku z wykluczeniem z pan; ; wyrzucono go po- 
prostu z Kremla, skutkiem tego p. Tkociki. po- 
zbaiwioay dziś dachu nad głową, nocuyo po 
kolei u innego ze znajomych, k.órzy mu zresz­
tą oardizo niechętnie i do czasu tylko dają 
sc-bronitmie.

Idzie więc Rosja ku dyktatorT- 1 jednoetfco* 
wej; —  pod względem gospodarczym ^echuje 
ją rewiajoiuoizm socjalistyczny i dążność do - ojpa* 
cia się o enłopstwo.

Niema ej jednak perzoataje tem, ozem była 
od początku: aciałiatycasnctn państwem, któaa 
się nie udało!

Kii wyborom!
ZEBRAN IE  . OBSZERNEGO KOMITETU  

WYBORCZEGO CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMO­
K R AC JI W  K R A K O W IF  odbędzie się w ozwar* 
tek, dnia 22 grudnia o godz. 7 wieczór w  . » £  
przy ul. Potockiego 11- Na porządku dziernym: 
Sytuacja wyborcza w  Krakowie. —  Zaznajomię 
nie z przepisami ordynacji wyborczej. —  Agi 
tacja po dzielnicach i sprawdzanie 1 Lst wybor­
ców. —  Dyskusja.

POSIEDZENIE ZARZĄD U  OKRĘGOWEGO  
I ŚCISŁEGO KOM ITETU W YBORCZEGO CUL 
D. N A  M. E R AK/ ‘W  we śroaę, dni? 21 grudnia 
o godz. 7 wieczór w  biurze przy ul. JW tckiegw  
L 11.

( «
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Piecyki oszsząditościofra „Zn:cz“
Kuchnie przenośne, węglowe i gazowe. Instalacja 
wodociągowe i gazowr oraz wszelkie przybory

p o l e c i  14P1

J. ^ E ! S E L S  —  M ł a J  instalacjjnjf
Kraków, u!. Karmelicka 3. Tel. 163.

Z Polanki..
WZÓR G M IN Y  PO LSKIEJ.

Ifhno protw tow  utworzył ks. biskup No* 
wak parafję w Polance —  i nie upłynął jesz­
cze jeden rek. a ludność widząc prace podej­
mowane i dokonane błogosławi ową chwilę 
utworzenia. Już mury nowej świątyni wtotą, 
a wiązania da en owe przygotowuje się na zio* 
mi. Architekturę tejże śwńąityni, jak się wyra­
żają w kons er wał or rum. podziwiać będ? jako 
'•a-oko techniczne. Omen-taf.z jest nowocześnie 
urządzoiiy, poprzerzyneny alejami o^-iobiony 
klombami obsadzony głogiem i brzózkami pła* 
czącemi. starannie utrzymany. Przy parafj^, 
utworzono bibljotnkę obejmującą dwa działy: 
książki treści religijnej i roktezej; wyipożyczt 
się co niedzielę. Urządzono propagandę pism 
katołtckich. Na początku rozdawano za darmo, 
"iźnie-j za pół ceny. dziś sami parafj'■nie płacą 
pełną c,emę. a rozenedzi się m;es ę»z5niie na 
2000 dusz (razem z na: od owcami), 240 „Prze­
wodu ;kó w katolickich". 40 . Dzc/onów nieozieł- 
uych" i kilkadziesiąt arobniejszych ptwi Zało­
żono stowarzyszenie św. Winc-enitogo a Paulo.
ob jjimujące r>rawie wszystkie nie^.iasty. C e l,__
to przyjście z pomocą biednym, to praca nad 
ohą. to wychowanie dz:oci. D-ta-tnio nrządzoro 

św. Mikołaja; rozdano biednym po 10 kg. mą 
ki bieli-znę . opał. a wszystkim dzieci mm szkol­
nym odpowiednie Dodarurnki Dc pracy nad so­
bą i dz eómi obok bibljotoki służą miesięczne 
wykłady „Matka i dziecko" i ałgjeniozffi*- w y ­
kłady lekarskie (tygodniowe).

Zorganizowano dla dorosłych dziewesą 
bezpłatne 3 miesięczne kursy haftu, kroju, szy­
cia. gotowania i ośw:aty. Frekwontantek w Po- 
ance 54. w Taraszówce 40 Powołano do ty ­

cia orkiestrę symfoniczną z 24 instrumentami, 
dziś chłopcy już gTa,ią poprawnie. Ponadto zor­
ganizowano przy szkole kurs oświatowy wie­
czorowy dla dorosłych. Słucha >zy 40. najstaml 
uczt)'owie mp,ją 45 lat. Lu-azie nawet na st-no- 
wiekach chętnie się gamą. a taktem swoim i za 
chowaniem pc-budzają młodszych do gorliwej 
pracy. W  koło pracy nad sobą. w koło (Kwia­
ty wciągnięci są prawie wszyscy: ml-odaieł

szkole, dziewczęta w kursach, chłopcy 
swą®kach. matki w orga-wzacji i wykła­

dach. starsi w kursach wieczorowych.
Ponadto gdy się weźmie pod uwagę nracę 

w gminie: zorganizowanie straży pożarnej, wy- 
budowan e garażu, utworzenie sólika rolnicze­
go założenie kasy Stnfczyka cigraJii-ozenia ad- 
m iii^tracyjne dla zabaw, utworzenie milicji
z obywateli, forsowanie elelptryfiik-aoji grnńy__
to jesteśmy pewni. ż« po kilku latach Okolic* 
tutejsza stani- —ę wiórem dw koualĄ  gr„'ny 
pOLsklej. D. S,



f

Nr 348, „GŁOS NARODU" z dr-ża 22. grudmm 1927 B r. S.

Wadowice.
Akaaemja ku czci Jen. Tdzefa Bema.

Starań eon miejscowego komitetu obywatel 
S ie g o  odbyła. się tutaj w ubiegły czwartek 
uroczysta Akademja, poświęcona pamięci bo­
haterskiego wodza. Na starannie dobrany pro­
gram złożyły się udatao produkcje orkiestry 
wojskowej 12 p. p., kwartetu smyczkowego, 

•chóru mieszanego uczenie seminarjum i uczniów 
gimnazjum pod ba; u tą prof. Sokulskiego, oraz 
deklamacje i przemówienie prof. Szantrocha, 

■który w piękntj i treściwej prelekcji dał syl­
wetkę znakomitego rodaita naszego. W szyscy 
wykonawcy wywiązali się dobrze ze swego za­
dania, a najbardziej rzęsiste oklaski za wysoki 
artystyczny poziom wykonania zbierały: orkie­
stra pod dyrekcją, kpt. Siopczewskiego. zwłasz­
cza za odegranie uwertury z ojnjry „Hrabina1' 
MooiusWd ‘ kwartet smyczkowy w  obsadzie: 
inż. Zagórski, ir.ee. tir. Kiuger, n,ec. dr. Kam ili 
skj i p, Kuczkowski za kwartet smyczkowy 
Beethovena B-dur op. 18. Akademja była pierw 
szorzędnem devenemeut“  w życiu naszego mia­
sta, toteż obszerna sala kina „W ysogląd1* za­
pełniła się pubkcznością zc wszystkich sfer 
obywatelskich, wśród której w idziaiśm y: p. sta 
rostę W ysockiego, licznie reprezentowany kor­
pus sędziowski z p. prezesem dr. Schwarzenberg 
Czernym na czele i przedstawicieli wojskowo­
ść" Dr. Z.

IC f iB  szieTmimcfo

o .

I  Kaivsarji

Bohaterski czyn strażaków.
W  Białymstoku wybuchł przy ul. Kupiec­

kiej pożar w fabryce gilz Tennenbaumowej, —  
W  czasie gaszenia pożaru przez miejską i ochot 
niczą straże ogniowe, gdy stało się wiadomym, 
że na poddaszu znajduje się mieszkanka domu 
Porocka z dzieckiom, komendant miejskiej stra 
ży ogniowej Świderski, wicekomendanł ochotni 
czej straży ogniowej Ostryński } strażak Ka­
płan, z narażeniem życia przedostali się wśród 
ognia na poddasze i wynieśli Porecką z dziec­
kiem. Mimo energicznej akcji ratunkowej, ogień 
zniszczył znaczną część budynku, towarów i 
maszyn.

• no------
6 OSÓB LE K K O  R A N N YC H  W  KOLEJO­

W EJ! ZDERZENIU. Eta. .19 btn, w  katowickiej 

dyrekcji kolejowej między stacjami Wodzi-slaw- 

Tuże mieszany pociąg towarowo-osobowy zde- 

r z j ł  się z pociągiem towarowym, skutkiem cze­

go -wykoleiło się kilka wagonów i 6 osób z po­

śród pasażerów zostało lekko rannych. W ładze 

wdrożyły śledztwo, celem wykrycia przyczyny 
wypadku.

TA R N Ó W  FUNDUJE STYPENDJUM  IM. 
W YSPIAŃ SK IE G O  W  Tarnowie, pod przewód' 
nietwem burmistrza dr. Kryplcwskiego odbyło 
się zebranie komitetu uczczenia 20-ej rocznicy 
śmierci Stanisława! Wyspiańskiego, Na zebraniu 
tern postanowiono ufundować miejskie stypen-

Wiec sen. Adelniaua, —  Wybory Miasto bez
wody. —  Ruch oświatowy i kulturalny   Po-1

żegnanie.

W  dniu 8 grudnia b. r. urządziła tutejsza
udziałem

djum im. Wyspiańskiego. Dra żeWSrna funduszu 
mają bj-ć urządzone różne imprezy.

N A  NOW E TO R Y  WZESZŁA SPRA W  A BU- 
B O W Y GIMNAZJUM IM. KOMISJI ED U KA­
CYJNEJ W  BRZUCrfOWLCACH. Wiadomo, że 
Komitet wydał był swego czasu cegiełki i>o 50 
groszy, aby przez ich rozsprzedaż wciągnąć jak 
najszorsze sfery do uczestnictwa w  jego przed­
sięwzięciu. Zebrane jednakże tą drogą fundusze 
okazały się niewystarczające. O lecnie więc 
ukazuje się nowy typ cegiełek —  cegiełki fun­
dacyjne. K to datkiem dowolnej wysokości ce­
giełkę taką nabywa, wchodzi temsamem w grono 
fundatorów Gimnazjum hms-Łowickiego. Adres 
■Komitetu budowy: Lwów Blacharska 1.

M ALEŃSTW O ZG INĘŁO  W  OGNIU, W  miej­
scowości Barehnowo na Pomorzu 7 letn-k córka 
jednego z gospodarzy^ Drążka przybliżyła się 
do drzwiczek od pieca tak nieostrożnie, iż za­
jęła się na miej odzież. N a  krzyk dziewczynk’ 
przybył je j ojciec, p-óhując ratować nieszczęs­
ną. Drążków/na ws-kutek poparzenia, znacznej 
powierzchni c:a’a  j y  kilku godzinach strasznych 
męczarni zmarła. Ojciec jej odniósł również sil­
ne poparzenia..

Y/Ł A. M ANIE DO K A S Y  MIEJSK. W  CHRZA 
NOW IE. Onegdajszcj nocy dokonano włamania 
do Kasy miejskiej w Chrzanowie. Niewyślcdze- 
ni sprawcy skradli 6.000 zł., dwa zegarki i trzy 
sznury korali. Pościg za sprawcami narazie 
bez rezultatu. '

Kongres;
K A M IE N IE  ZO ŁCIO W E

egacja Chrzęść. Kupców’  w-iec z 
sen. Adełmana. Po nabożeństwie w kościółku 
św. Józefa, udal. się zebrani w pochodzie z mu­
zyką do steli Sokola, gdzie po skromn-ein śuła- 
cutn-u zagaił obrady prezes tiutejsiej korpoii.,.. 
p. Nowak, poczem p, senator w yjaśn i zęfcr 
nym nowe prawo ustawy przemysłowej i po­
trzebę zrzeszania się w własnych chrześcijań­
skich organizacjach kupieckich. Po rrura,,,, 
wywiązani się dyskusja na temat lokalny cli po­
trzeb organizacyjnych ; handlowych.

Kalwarja stój teraz pod znakiem podwój­
nych wyborów. Prócz bowiem ogólnej gorączki 
wyborczej do Sejmu, czekają lias po Nowym 
Roku wybory na radnych i burmistrza. Kandy­
datów na „radców11 liczy się już dotąd na ko­
py, a stolec burmistrzowski nęci podobno na­
wet takich panów, o których dotąd w pracy 
gminnej i społecznej nie słyszano.

Ktokolw-ek osiągnie godność ojca miasta, 
pierwszem jego zadaniom będzie - dostarczyć 
mu-tu wody. Bo to, co dotąd jest, zakrawa po- 
prostu na skandal. Miasteczko Kalwarja zresz-ą 
schludne i sym-riaiyczne, o ślicznem położeniu, 
miejscowość klimatyczna ściągająca w- lecie 
setki letników, a setld tysięcy pątników, niema 
dotąd już nmty.lko w-odociągu, ale nawet uczci­
wej studni w rvnku! T o  bowiem, co z przed­
potopowego rurSciągu koło kościoła św. Jó­
zefa się czerpie, może być dobrze nazwane 
rdzawką. limonitem, czy inną lurą, ale nigdy 
w o ią . Używanie tej studni, jak również czer­
panie wody do celów kuchennych w bajorku 
pod rzeźnią, w-inno być przez okręgowy urząd 
zdrowia b-zwzględnie zakazane.

Kalwarja poza tą najważniejszą bolączką, 
jaką jest brak wody, okazuje za to na innran 
polu. a mianowicie kulturalne,m, st,alv rozmach 
naprzód Pełne zapału kolo amatorów-, wspoma­
gane przez dobrze zgraną orkiestrę pod batutą 
p. Gasiń ki ‘ go, daje co pewien czas doborowe 
sztuki na scenie Sokoła. Byliśmy jeszcze w peł­
ni emocji niezapomnianego W ieezom  Listopa 
dow-ego. urządzonego przez Sokoł, a już r.'e- 
strudzone w pracy nad tutejszą dziatwą Siostry 
z Ochronki urządziły na św. Mikołaja wieczor­
nicę dla „maluczkich", a 8 b. m. przedstawie­
nie na którem odegrały dzieci z Ochronki bar­
dzo uda tnie w harwnych kostjumach 2 szt-ul i 
p. t. „Głos matki" i ..Rozbity garnek" Szcze­
gólnie podobał się nadprogramowo przez r}zj t ei 
odtańczony mazur, prow-adzony przez małą. ale 
zuchowata 7-letnią Krzystkównę. przebraną za 
krakowiaka.

W  niedizielę dnia 11 b. m. odbyło się uro­
czyste pożegnanie dw-óch najlepszych druhów 
Sokoła pp. Ga-iń.skiego i Wolskiego, opuszcza­
jących Kalwarję. Obaj wybitni muzycy praco­
wali od szeregu lat nad udoskonaleniem orkie­
stry sokolnej, a w życiu społeez.nem miasteczka 
brali zawsze czynny udział. Szczera sympatp 
i  wdzięczna p a s ję ! Kalwarjan. na jaką sobie 
w  pełni zasłużyli, towarzyszyć im będzie na mo­
wę locum i będzie osłodą w  pracy zawodowej 
na nowych stanowiskach. Kajec.

I  m m m
LECZY:

Kambnle żółciowe 
Choroby wttroay 

i Przerniaiiy materji

Warsaawa 
W o w y  £w 3ai 5. 

Telefon 504-S6

K a m ie n ie  s c fc o d z s b e z b ó & u  
A ta k i  w  sisgsałirac&śei y sta ls j.

OBJAWY:
pCłCSE*5ż^OWłe: Ból w bekach i dołku podserco- 
v yrn (pd>.:o schodzą się żrbra). Pobolewania w wąt­
robie, skłonnoścdo obstrukcji. Jeżyk obłożony. Odbi- 
jau-e oazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty gtow-y.
p o t  c r jfs  a fs k d w s  w dołku i wątrobie, silny ból, 
który rię rozchodzi ku stiome tylne: — w  pasie — 
krzyżu — i Sięga aż pod lopaik., \hzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

“?t ry ,ocęń fo '»8  t n ie r K a d e  w  b ro s zu ra ch
H i E H & ł E w i m r a o .
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Do nabycia:

Aptek? „pad 8aisadą“ K. WISZWEWSKI i Ska
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakow-is.

Świat kurszy t ą  w okowach mrozu.
W  ANG LJI.

W  całej Anglji panują silne 
towane od iat siedmiu. Temiieratura 
z górą 50 stopni Farmiheiia poniżej zera W e­
dług notowań meteorologicznych w  Greeriwich 
należy spodziewać się jeszcze silniejszej fali 
mrozu.

W E  WŁOSZECH.

Z Rzymu donoszą, iż fala zrnra Ogarnęła 
cały kraj. Zanotowano silne opady śnieżne. 
W  prowincji BoŁluno termomert wskazywał 
28 C.

W  D ANJI.
Wskutek silnych mrozów- wmarznoły w lód 

w Tlolbaekijord dwa wielkie parowce duńskie. 
Będą one czekały uwięzib.ne w lodowych oko­
wach, aż do przybycia duńskiego łamacza lo­
dów. Niedaleko tego fjordu stoją uwięziono 
w lodzie jeszcze dwa okręty.

N A  SYBERJI.

W  Jakucku (środkowa Syberjaj panują sil- 
nawet jak na klimat syberyjski, mrozy.

Termometr wykazywał w mieście 52 st, C. po- 
mrozy nie no- } n^ ej zera- Ptaki, które w p03/uk!wan:u za p-o-

w-ynosi | zyvzlei;ieni c-uiszczają gniazda, marzną na 
śmierć w czasie lotu i spadają, jak bryły lodu 
na ziemię. Wśród ludności syberyjskiej jes.
także dużo ofiar.

POLSKĘ RÓW NIEŻ OBJĘŁA F A L A  MROZU.

Do naDyeia

f tp fe ft a  „ p s f l  O H la z f lą "
K. W ISZNIEW SKI I  SKO
tlraitdff ul. iToi lałłsho L 15

luacji, ludność chiiiska prowincji S*an-Tung 
udaje się masowo do Mandżurji. Można dziś 
podróżować przez kilka dn; w  j>en,.’nycłi boga­
tych dawniej okręgach rolniczycn i me spotkać 
żywej duszy. Liczba osób, które wyem :growałv 
z Szan-Tnngu w roku bieżącym, dosięga miljo- 
na głów. Znaczna liczba mieszkańców wstępuje 
również do szeregów 'je&wj z wa -zących ze 
sobą armji, jedynie w celu zapewnienia sob.» 
środków ut-zymania.

Komuna nie zasypia.
Donoszą z Cherbourga, iż parowiec rosy j­

skiej floty handlowej „Bug" musiał odłożyć 
swe wyruszenie z portu z po-wodu uszkodzenia 
mostu oblotowego, wynikłego wskutek mro­
zów. Załoga okrętu wykorzystała przedłużenie 
pobytu w  porcie, zająw*zy się propagandą bol­
szewicką. Policja skonfiskowała znaczna ilość 
bibuły komunistyczn *j, którą marynarze so­
wieccy zdążyli rozdać zarówno ludnoćc: cywil­
nej jak i marynarzom Gan—isKim.

O TW aR C IE  DCMU PO LSKIEG O  W  L IP ­
SKU. Dn. 18 listopada br. od.było się w  Lipsku 
uroczyste otwarcie Domu Polskiego, utworzone­
go przy nowopowstałym Komitecie ooiel i soo- 
łecznej, jako centralnej organizacji całego w y  
chodźtwa polskiego w  Saksonji i LMryngjL

ukazi? przedświąteczna!

całym

ne

Silne mrozy, które mają obecnie miejsce na 
prawie obszarze Polski, utrudniają 

w znacznym stopniu ruch pociągów zarówno 
osobowych jak i towarowych. Mrozy odbijają 
się fatainie na sprawności pracy przetokowej, 
na czem oczywiście cierpi regularność ruchu o- 
sobowego. Ostatnie depesze, jakie nadeszły 
z poszczególnych dyrekcyj kolejowych, dono­
szą. że na niektórych liniach wąskotorowych 
wstrzymany został wskutek zawieruchy snież- 
uej całkowity mch. a nawet i aa lir/ach szero­
kotorowych grzęzną pociągi tak że musiano 
umchom'ć pługi cnśnieżne. Miało to miejsce 
zwłaszcza w dyrekcjach radomskiej, wileńskiej^ 
Stanisławowskiej i gdańskiej.

0 Eudzi es dnie Atlantyku
B LAG A  RO ZPACZLIW IE  O R ATU N EK

C z i o r a k o w i e  i  s y m p a t y c y  
C i s .  P .  p a m i ę t a f e f e  o  
F U N W S r i J  P R A S O W Y M  
stronakctua.

Pisaliśmy wczoraj o strasznej kata3trof:c 
morskiej pod Province Town. Na miejsce zato- 
itięcia łodzi podwodnej „S 4", która z załogą 
40 lu.łzi opadk- natychmiast na dno Atlantyku 
sprowadzono 50 nurków,1,którzy zdobyli kon­
takt z łodr-ią, leżącą 35 metrów poj powierz­
chnią wody. BezskulrCTH!in usiłowano wybić 
szereg dziu- w  pancerzu łedzi. aby opróżnić 
szereg komćr i aby łódź mogła wznieść się do 
góry. skądby j.ą można lewarami wj-ciągnąć na 
powierzchnię.

Zapoinocą pukania nurkowie stwierdzili, łż 
w przednie- komor.e Icózi zna! ";uie się sześć 
osób żywych, rczoacziiwL w^pukujących o 
ściany swó' ape! o ratunek Marynarze ci du­
sili się z powodu braku powietrza. Założono

tedy gumowe połączenie i zaczęto pompować 
do łodzi nowietrze. Równocześnie nadeszło z N. 
Jorku i Bostonu pontony usiłują podnieść łódź 
z 35 metrowej głębi. Sześć żyjących ’ istnień 
(udzkich tłucze się o ściany, dusząc się z braku 
powietrza.

Jak donosi ostatnio telegram Pata z Pro- 
vincetOTvn. akcja, mająca na celu uratowanie 
pozostałych przy życiu morynarzj załogi łodzi 
podwodnej, która zatonęła z powdu zderzenia 
z torpedowcem, została przerwana z powodu 
auraganu.

.   00 -■

LucHność ucieka z Ch n.
W  następstwie panującego powszechnie ban­

dytyzmu, ucisku ze strony wojska, oraz dewa

W ielki wyłiór lam,] naftar/ych wiszących  
& ry .% zta k y  ^ 0 ' o i a w e  c s i : c  p r e z s i i a  

gwiazdkowe poleca

W Ł . T O M A S Z E W S K I
K U A K O W , R Y M ć K  C L .  1 4 .

magazyn porceiany szkła i lamp. 1551

-

Zawsze ci sami.
O bardzo interesującej in icjatyw ie grona 

profesorskiego w  gimnazjum w  Międzyrzc-czu 
Podlaskiem donosi ,p rzegląd  Pedagogiczny" 
organ T. N. S. W .

Oto rodzice dzieci otrzymali niedawno na- 
tępujące za-niadomienie:

,,.Z powodu wielkich braków w  postępach 
uczniów ki. V-oj w  jozykach noDkim i łaciń­
skim gimnazjum organizuje dodatkowo 2 
godziny tych przedmiotów tygodniowo nie­
jako vr formie korejietycji. Oplata wynosić 
będzie po 8 zł miesięcznie. Rzecz dojdzi? do 
skutku, o ile zbieTze się conajmniej 20 kan­
dydatów. Jo żeli Sz. Pan życzy sobie tej po­
mocy (Jakżeż sobie r ie  życzyć, przyp. Red.), 
dla swego dziecka. Dyrekcja prosi o podpi­
sanie poniższego zctoo-wiązauia.

Dyrekcja Gimnazjum,

Powyższy projekt przyjmuję i zobowią­
zuję się płacić po 8 zł przez dziewięć mie- 
cięcy, t.oczynając od dnia 1 października br. 
za., jednocześnie z opłatą szkolną.

(nodnis zainteresowanego).

Międzyrzec, dnia 27 września 1927 r.“  
Oczywiście —  należało się z góry spoozie* 

wać, że na taką inicjatywę wpadnie nauczyciel­
stwo żydowskie. Albowiem, jak stwierdza 
.Przeg1. pedagogiczny*', ginraazjuin w  Miedzy 

rrecu Pcllaskicm  za łożyli w  r. 1918 żydzi, i 
ale gronr. :es+ śydowsłaem.

BSerinśce ą l® t o : . r w i* ł e ś {  usuwa 
rizisłs wzmasnialasi. sdżyw- 
czo. podn eca a-etyt. niaoce- 

-iohy śrotłak dla rekonwalsic. Mra Kszysztoforskiega 
wino chinowo żelazista na mal.idzt hiszpańskie'. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguer-ach. 
Cena za fi. 4.25 zł. nó. 2.40. We własntm interosie 
żądać wyraźnie S/ira Krzy3r‘oforckio^o w no ehinowo 
ż ltz Lt( — I.aboratoriurn cliemiez. f<trm. Mr M.

Krzysztoforski, Tarnów. 1242
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Szampańska komedja w 8-miu aktach pełna humoru i pikantsrji p. L §

młodej
Arcywesola liiatora .interesów handlowych* i drobnego .poślizgnięcia*.

W  głównych rolach: K a n ia  Desn?, Ł 'v3o pavSm*sf!.

'iS S T S Ł ftS  Śród p ł o m i e n i
głównych rolach: Rułh  W e l f ie r t ,  A fratJ A s a l ,  E ryk  K a is e r  TH *.

Program, który niewątpliwie wszystkich zachwyci.
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9, w niedzielę o godzinie 3-ciej.

Nabnilszą niesoodziankę świąteczną znajdziecie z pewnością w k'no „ W A N D A "

Sport,
OLIMPIJSKIE r e g a t y  w i o ś l a r s k i e  

W  ROKU 1928. :.&}.!•#«

Holenderski Związek W ioślarski zajmował 
się na ostatniem posiedzeniu sprawą urządze­
nia olimpijskich regat w roku 1928. Regaty 
Odbędą się na kanale Ringvaart van Slooben, 
który ma szerokości około 40 m. tak, że moż­
liw y  jest start dwóch naraz łodzi. Na tor do* 
puszczona będzie tylko motorówka sędziowska. 

|Komitet regat przygotowuje po obu brzegach 
wygodny dla automobili tor, którym będą mo­
gły jechać brzegiem wraz ze startującemi ło ­
dziam i

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA SZW AJCA- 
RJI I AUSTRJI.

Zawody narciarskie o mistrzostwo Szwaj- 
earji i Austrji odbędą się w styczniu w Gastaad, 
w  których wystąpi do walki obrońca tytułów 
mistrza tych państw doskonały narciarz nie­
miecki W alter Glass. Część olimpijskiej druży­
ny narciarskiej Niemiec, która w tym czasie 
będzie w Pontresina aa treningu, uda się na 
ostateczną próbę do Gastaad. Aby powiększyć 
fundusze olimpijskie, Niemcy urządzają skoki 
pokazowe w  Obestdorf, Oberstaufen i  Parten- 
ktrehen.

REKORD „AUTOMOBILOWEGO  
M AŁŻEŃSTW A44.

Znany automobflista angielski W . Bruce 
!  jego małżonka ukończyli onegdaj raid samo­
chodowy na torze w  Monthlery i zdobyli rekord 

•szybkości, przebywając ogółem 24.000 kilome­
trów w ciągu 222 godzin 32 minut i 54 sekund 
przy szybkości przeciętnej 108 km. 800 metr. 
na godzinę. Poprzedni rekord miss Corderry 
wynosił 2R8 godz. 58 min 27 sek.
^ łjjanMariiiŁaMnmBM— anaaaPa— mig—

W  sądzie. Sędzia: —  K to  pierwszy dowie­
dział się o kradzieży? Świadek: —  Ja. Oskar­
żony: —  Najlepszy dowód, ie  świadek kłamie, 
bo przecież pierwszy o kradzieży wiedziałem

Kampsnja bolszewicka
przeciwko gwiazdce

W edług wiadomości, otrzymanych przez 
londyński „T im es“ , rząd sowiecki postanowił 
zorganizować w roku bieżącym kampanję prze­
ciwko świętu Bożego Narodzenia na daleko 
większą skalę, niż lat ubiegłych.

Zarząd główny Związku „Kom som olców 1 
(młodzieży komunistycznej) otrzymał o ]  zarzą­
du partji komunistycznej polecenie wspótdzto- 
lania z To  w. bezbożników, „aby kampanja prze­
ciw Bożemu Narodzeniu miała powodzenie4'. 
Program kampanji musi obejmować też proce­
sje uliczne, ośmieszające religję, oraz przeciw- 
religijne przedstawienia kinematograficzne nie- 
tylko w  lokalach zamkniętych, ale także na 
placach, w pobliżu świątyń, aby odciągnąć lud 
od nabożeństw.

Manifestacje te przeciwko obchodowi Bożego 
Narodzenia odbędą, się po miastach przed świę­
tami i w święta według nowego stylu, po wsiach 
zaś —  według starego stylu, którego włością^ 
nie trzymają się wciąż uporczywie, l a t  ubie­
głych ograniczono te manifestacje przociwreli- 
gijne flo przedstawień i mów w lokalach zam­
kniętych, wobec w rogiego stanowiska ludu, 
gdy próbowano je przenieść na ulicę.

Zgadza się. —  Niech panienka kupi tę rybę, 
jest całkiem świeża!... —  Jednak ta ryba, którą 
wczoraj kupiłam u pana, była zupełnie zepsu­
ta. —  To  już była wina panienki: przez cztery 
dni namawiałem ją do kupienia jej, a dopiero 
wczoraj zdecydowała się pani.

Doskonała zabawa. —  Jakże spędzacie pań­
stwo miodowe miesiące? —  Doskonale! Znako­
micie się bawimy. Zona moja gotuje, a ja od­
gaduję, co to za potrawa. A  ile przy tem śmie­
chu, pojęcia nie masz!

Zląkł się. —  Dziękuję ci chłopcze! Dumny 
jestem, że to jeden z moich uczniów wydobył 
mnie z wody i uratował mi życie, Jutro opo­
wiem całej klasie o twoim pięknym czynie. —  
Nieoh pan lepiej tego nie robi, panie profeso­
rze, bo gotow i mnie koledzy obić.

Z sali koncertowej St. Teatru.
Robert Casadesus —  pianista.

Rok, okrągły, minął od pierwszego występu 
wielkiego pianisty francuskiego w Krakowie. 
Wrażenia, niezatarte żadnemi innemi. jakieśmy 
mieli od tego czasu na polu muzyki fortepiano­
wej. czekały niecierpliwie odnowy i spotęgo­
w a n i. Po wstępie —  niejako —  w  transmito­
wanym przez mikrofon Polskiego Rfld.ja koncer­
cie Casadesus*a w Filharmonii warszawskiej 
w niedzielę 11 grudnia, przeżyliśmy na czwart­
kowym występie artysty w sali Starego Teatru 
nieporównane, szczytne chwale muzyczne. Wspa 
maty intellekt muzyczny, porywający tempera­
ment, najwyższe poczucie poezji dźwięku i bar­
wności, brawura wirtuozowska w najpotężniej­
szej formie —  oto co może w łożyć Casndesu* 
w odtworzenie Rameau‘a i Couperin‘a, Beetho- 
vena i ChopitPa, Rave!a. Alben-za i Debussy‘e- 
go. Z zapartym oddechem, w stanie wzmożo­
nej —  mocą jego indywidualności odtwórczej —  
apercepcji dziel różnych epok, stylów 1 kierun­
ków, przeszliśmy za tym bajecznie uniwersal­
nym pianistą po drogach sztuki starofrancu­
ski eh mistrzów form przedklasycznych. przez 
biedermcierowską poezję tęsknoty i radosnego 
powitania w  Sonacie Beethowena „Les Adieus“ 
i przez upiorny romantyzm sonaty Chopina, aż 
do impresjonistycznych obrazów Debussy‘ego 
i gorącej muzyki Albeniza, przejęci, wstrząśnie- 
ui. nasyceni dźwiękiem w  najdoskonalszej ja ­
kości... N ie silę się na literackie przedstawienie 
gry Oasadesus‘a. Wszystko co wychodzi z pod 
jego palców powinno być utrwalane na płycie 
gramofonowej lub taśmach Ampieo. Na razie 
jednak jesteśmy wdzięczni krakowskiemu Biuru 
Koncertowemu za ponowne zaproszenie Ca.sa- 
desus‘a do naszego miasta. Z. J.

Nowe książki.
Stefan Łubieński: Między Wschodem a Za­

chodem. Z 55«ciiu lustracjami i przed mową W a­
cława Sieroszewskiego. 16-ka otr. 216. Nakła­
dem Gebethnera i W olffa.

Jeszcize jeden, oczyma Polaka oglądany 
i pakkiem piórem opisany obraz ..Duszy Jaipo- 
nji’*. Zanim poświęcimy tej książce obszerniej­
szą ocenę, wypisujemy tu jodynie tytuły kilku 
rozdiziałów. które na treść publikacji otwierają 
ponętne perspektywy i świadczą o milosnem 
i wszochstronn-em spojrzeniu na ..Duiszę Japo- 
nji“ : Kraina przeciwieństw, współpracy je­
dnostki z państwem i walk z żywiółanr. —  
..Ziemia, gdzie piękno żyje we wszystkich ży­
cia codziennego przejawach, —  Teatr-świąty-
nia,   Dziecko,  . Tajniki pisma yamato, —
•Tao on ja na drodze do Boga i t. p. Wacław Sie­
roszewski charakteryzuje w przedmowie dzieło 
Łubieńskiego: „W szystko owiane jest głęboką 
sym.patją i zrozumieniem dla mieszkańców 
„wiecznie drgającej ziemi", których charakter 
zwkązany jest z tem poczuciem ciągłego nie­
bezpieczeństwa ojczyzny; tak dobrze zmanem

Do nr bycia w pierwszo-zędnych magazynach obuwil 
P r z e d s t a w ic ie l : S c z a  K o ra n y l,  

Kraków, ulica Grodzka L. 60. — Telefon 4212

każdemu Polakow i z innych -zupełnie powo­
dów*’. —  Książka wydana na bezdrzewnym pa­
pierze, ilustracje, wykonane na podstawie zdjęć 
fotograficznych, bardzo metr aktywne.

Na wakacjach, opowiadanie dla d«iecd ód 
8 do 12 lat, nap:sała Mar ja  Weryho. —  Jak 
wszystkie dzieciom poświęcone książki W ery- 
szamki. od zmacza się i ta jasn-em ujęciem tema» 
tu a ooważniejsiza jasneim spojrzeniem na świałt 
Jogo trzeźwość atołi ni!e przytłumia serdeca* 
nych drgnień, które autorka ma zawsze dl* 
milusuiskich i które w młodych serdiuszkacji 
umie budzić. Gebethner i W o lff 1927.

Stefan Krzywoszewski: Z przeżyć i w ra ie4  
myśliwskich. Z 24 rysunkami! KamTa Macki** 
wicza. Gebethner i W olff, Warszawa 1927.

Znany autor dramatyczny, ilekroć tylko moN 
że, chętnie wymyka się z Warszawy i rzucnw* 
szy pióro redaktora ..Świata*1 chwyta za dubeł* 
tówkę. Czy dużo słonek i szaraków przywozi 
do domu, nie pytamy o to. Ciekawość tak* 
względem myśliwców jest niedyskretną i rów ­
na się strzałowi „w  komorę**. Za to na każdej 
karcie książki wita nas subtelne odczucie pol­
skiej przyrody i ten powiew pól i swojszczy­
zny, który pogodnym humorem zabarwia sce­
niczne utwory p. Krzywosizewskiego.

C ie p łe  p o ń c z o c h y  d a m sk ie  g ła d k ie  i  d e ­
s e n io w e  o d  2 *2 9  w z w y ż  1488 

p o le c a :

N a ! n o w s z e  p r a c e
! z ak resu  historji  sztuki kościelnej i nieco o potrzeb ie  

dalszych  badan .
■Ca. D r  Tadeusz Kruszyński: „Skarbiec katedry 
wawelskiej i Muzeum metropolitalne**. Z. I. 
>mat i dałmatyki z Żywca i ich holandzkie 
wchodzenie. Z. II. Racjonał z daru królowej 
Jadwigi. Z. IV . Złoty ornat biskupa płockiego 

Ludwika Załuskiego.

Inwentaryzacja naszych zabytków i udostęp­
nienie ich nauce i ogółowi, niestety, idzie żół­
wim krokiem. Prace, które rozpoczęta Akade- 
ńja Umiejętności, utknęły, a komisja inwenta- 
yzacyjna wybrana przez komisję historji sz-tu- 
ń tejże Akademji zniknęła w niepamięci. Wo- 
>ec niemożliwości przeprowadzenia na wielka 
ikalę inwentaryzacji projektowanej przez ko- 
nisję inwentaryzacyjną, a wzorowanej na tego 
odzaju publikacjach zagranicznych, prace in­
wentaryzacyjne podjęli: konserwator państwo­
wy dr. Tadeusz Szydłowski, jako spadkobier- 
a dawnego zasłużonego Grona konserwatorów 
zamienia wkrótce wydać ksgżkę obejmującą 

ahytiki swego okręgu, oraz ks. dr. Tadeusz 
Kruszyński, konserwator zabytków kościelnych 
Uch ornych diecezji krakowskmj Oczywiście nie 
st bo to sarno, co jednolita i według planu 
rowadzona inwentaryzacja, ałe gdy się nie da 

naczej.. .
Prace ks. Kruszyńskiego pod wyżej wymie- 

lionemi tytularni oraz praca pomieszczona po- 
iadt-0 w Sztukach Pięknych (rocznik IV  nr. 1), 
Antependium z herbami Anny Jagiellonki 
Ludwiki Marji Gonzagi w skarbcu wawelskim", 
awierają właśnie opis i opracowanie kilku za- 
ytków  kościelnych diecezji krakowskiej w spo- 
ńb jak najdokładniejszy i bardzo wyczerpu- 

|cy.
Taki piękny a tak bogaty skarbiec katedry 

makowskiej, chluba Krakowa, nie mógł się 
.oczekać opracowania. Wydał wprawdzie w ro­

ku 1882 ks. Polkowski „Album Skarbca** 
z krótkim opisem reprodukowanych zabytków, 
ale reprodukcje te są bez wartości naukowej. 
To  też szczęśliwy był pomysł ks. T  Kruszyń­
skiego, aby wydawać w monografiach opis 
i opracowania poszczególnych przedmiotów. 
Każdy historyk sztuki musi przyznać, że oma­
wiane przoz ks. Kruszyńskiego zabytki repro­
dukowane są świetnie, co rzadko, niestety, się 
zdarzia u na? mimo najlepszej woli autorów. 
A  przecież rzecz główna w pracach z zakresu 
historji sztuki —  to  dobra reprodukcja!

A  zatem daje nam ks. Kruszyński wyborne 
reprodukcje z ornatu i dałmatyki z Żywca i to 
nietylko w całości, ale także szczegółów. Do­
łącza materjał porównawczy najbardziej zbli­
żony do omawianych zabytków. W  tekście zaś 
podaje szczegółowy opis i historję używanej 
przy ich hafcie techmki. omawia pierwotny 
kształt ornatu i artystyczną warto-ść tkanych 
obrazów. Piękne te dzieła sztuki, wystawione 
jak najdostępniej na użytek ogółu w krakow­
ski ran Muzeum Narol o w om, z książką ks Kru- 
szyńskmgo każdy obecnie przrsfudjować może 
i podziwiać wyobrażone najsubtelniej ściegiem 
burgundzkim albo flamandzkim sceny wiecze­
rzy Pańskiej, chrztu, bierzmowania, małżeń­
stwa. spowiedzi, a zarazem postacie Na-i§w. P 
Marji. Śś. Wawrzyńca. Magdaleny, Barbary, 
Antoniego. Rocha. Jerzego i Krzysztofa, przed­
stawianych jako ówczesne typy we współcze­
snych strojach.

Autor sądzi, że rysunków hafciarzowi do­
starczył Lucas z Leydy. znakomity malarz 
i rytownik w latach 1494— 1533. i że hafty 
wykonano w latach 1529—1525 w Holandji. 
skąd do nas się dostały wskutek zamieszek 
i ogołocenia kościołów z reformacją związa­
nych.

Ornat jednak i dałmatyki żywieckie tak 
ściśle spokrewnione ?ą z zabytkami wysokiej 
kultury Zygmunta I. figury wyobrażone na 
ornatach należą do tego samego towarzystwa,

którego członków widzimy na płytach grobow­
cowych, minjaturach i obrazach Kulmbacha że 
nie chce się w ierzyć, aby dzieła nie Wykonano 
specjalnie dla artystycznych potrzob kultury 
czasów Zygmunta L

Dzięki żmudnej pracy autora droga do dal­
szych prac, aprobujących lub modyfikujących 
zapatrywania autora na pochodzenie omawia­
nych zabytków, stoi otworem. Przy rzuceniu 
na przedmioty silnego oświetlenia łatwo już 
ńędzie różnym badaczom rzecz rozpatrywać. 
Niestety, o zasługach tego. który o światło to 
się postarał, często się zapomina, zwłaszcza 
gdy się dochodzi do innych rezultatów, albo 
gdy r,ię jakiś błąd spostrzegło...

Sprawa racjonału król Jadwigi, w skarb­
cu katedry krakowskiej, tok się przedstawia, 
że dar tej królowej widocznie był zniszczony 
i należało go zastąpić innym egzemplarzem 
Dochowany ra-ejonał jest bowiem wyrobem po­
czątku X V ] wieku opatrzonym herbami polsko- 
węgierskimi z lat 1384— 1386. W idocznie her­
by te przehaftowano dając im stylizację nową 
i".k zawsze w takich przypadkach czyniono. 
Opisując oraz w całości i szczegółach puhli- 
kując ten zabytek autor omawia szeroko zna­
czenie i historję racjonałów. przechodząc 
wszystkie istniejące raejonały po koleji

Zloty ornat biskuna Ludwika Załuskiego 
opisał autor z ca?ą dokładnością i omówił przy 
tej sposobności działalność tego biskupa i po­
dał rodowód jego rodziny.

Antependjum z herbami Anny Jagiellonki 
i Marji Gonzagi jest to zespół części jakiegoś 
haftu z czasów Anny Jagiellonki, który zużyto 
do antependjum. doszywa.iąc z jednego i dru­
giego jego boku kawałki białej lamy z wy­
haftowanymi herbami Marji Gonzagi. Wyjaś­
nia to autor szczegółowo publikując nietylko 
całość, ale także «zcżeg'h? tego zabytku a po­
nadto daje nam jeszcze materjał porównawczy 
w ilustracjach trzech innych haftów z czadów 
Anny  Jagiellonki, tak ie tarczę herbową na

Zofja Aksakawa u

sarkofagu Marji Gonzagi i szczegóły tego i 
sarkofagu, oraz suknię, w której królowa była 

pochowana. Do swego artykułu wprowadza 
ks. Kruszyński wiadomości głównie ż włoskiej 
literatury zaczerpnięte o rodzinie Gonzagów 
i pochodzeniu Marji Gonz.agi.

Oby rozpoczęta przez ks. dr. Kruszyńskiego 
pracą mogła być dalej prowadzona, w pierw* 
?zym rzędzie, żeby mogły nareszcie być opi** 
blikowane wspaniałe minjatury znajdujące się 
w biijotoce katedry krasowskiej. Bez opraco­
wania tych minjatiur i opublikowania nie m oin* 
mieć pełnego obrazu m sz^go średnii wLczitog1* 
malarstwa. Jest to jo l  en z największych ni o  
dostatków i braków, że tego materjalu ttw 
opublikowano. Oczywiście przedsiębiorstwo ta** 
kie wymaga nietylko pracy ale także znaca* 
pych kosztów, i chyba tylko Polska Akado* 
mja Umiejętności tego zadania mogłaby się 
podjąć, tak jak przed laty wydała minjat.ury 
polskiego pochodzenia w publicznej BiWjotece 
w Petersburgu, dzięki czemu możemy choć czę* 
ściowo zdobyć sobie pogląd na ten tak ważny 
dział średniowiecznego malarstwa. Pracowni* 
ków z pewnością nie braknie.

Ale także dla kustoszów innych muzeów 
diecezjalnych prace ks Kruszyńskiego mogły- 
hy być zachętą do opublikowania skarbów 
sztuki nad któremi mają nadzór Rozumiemy, 
że rozbija się zamiar o trudności finansowe, 
ale gdy inaczej nie można, to przynajmniej 
powinny się pojawiać choćby katalogi tych 
muzeów, które zresztą zwiedzający nabywać 
mogą i zwracać tym sposobem koszta będą 
Wobec zainteresowania się naszego duchowień­
stwa sztuką niewątpliwie ruch ten się rozw i­
nie. chodzi o to. byle to było prędzej, gdyż 
wiole zabytków z każdym rokiem, zwłaszcza 
tam gdz.fe niema środków na utrwalanie dz.iei 
sztuki i brak opieki fachowej, niknie, i  tem 
samem giną dokumenty naszej artystycznej 
kultury i  dzieła wykwitu ludzkiej twórczości

Feliks Kopera.
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C e  s l ^ c i i a g  w  K r a k o w l e l  
Bezprzykładna lekceważenie potrzeb

I s i d r a t i s n i  m .  I w r a  k & w a  p r z & z  Z a r r ą d  m i a s t a .

W  pon i«lzja lek  19 bm. przeżył Kraków 
ohw>le penie słowrog ego oczekiwania. K o i j 
południa zaaiektryzowala miasto oficjalna wia­
domość, że grozi mu wstrzymanie dopływu prą 
Óu, co w konsekwencji pozbawi ludność światła 
i  komunikacji tramwajowej, a Zakłady przemy­
słowe siły popędowej. Elektrownia mobili? owa- 
jła na gwałt oddziały wojskowe i sztucznemi 
śrcdSfct.mi tj. doprowadzaniem wody do zibiomi- 
k ó w  przy pomocy Lydrantów utrzymywała ma­
szyny Elektrowni w ruchu. Mimo to kilkaset 
domów w mieście wyłączono z pod prądu i do­
piero w godzinach nocnych załączono je do 
sieci. Według ostutnicn wiadomości urzędowych 
katastrofa braku prądu została cnwilowo zaże- 
gnan u

Krytyczny dzień pon;edz:atkowy musi nasu­
nąć każdemu mieszkańcowi Krakowa refleksje 
i e  czycaiKi kierowircze w mieście nie doce­
niają najistotniejszych potrzeb ludności: świa­
tła i komunikacji. Ludność Krakowa ma aż 
nadto dobrze w pamięci cale w ieczory i noce 
pozbawione prądu, a powtarzające się co pewien 
czas podobne katastrofy trzymają ogó? miesz­
ka ńców pod ciągłą grozą, że każuej chwili znaj­
dzie się bez światła.

Ostatni, poniedziałkowy pomruk musiał zre­
flektować i otrząsnąć ludzi z wszelkich wątpli­
wości, ezy pawtarzające się fakty braku prądu 
W mieście są dziełem przypadku! W  ponu.lział- 
kowein zdarzeniu wystąpił w całej jaskrawości 
niesłychany brak poczucia odpowiedzialności 
iu łudzi kierujących resortem Zakładów przemy­
słowych w mieście, wystąpił wprost bezprzy­
kładny objaw lekceważenia potrzeb ludności, 
gniecionej do os ta mich granic śrubą podatko­
wą.

Jakto! Przez całą jesień br. stan wody na

Wiśle) był niesłychanie nie ki ; Zarząd miasta nie 
mógł wól/czas przewidzieć, że z nadejściem mro 
zów może Elektrownia znaleźć się wobec braku 
dostatecznej ilości wodyr Czyż nie są to j.wnfc 
drwiny z mieszkańców, czyż nie jest to kary 
godna opieszałość Zarządu miasta?

Gdyby wmeprez. m. Krakowa p. Ostrowski, 
w którego resorcie urzędowania znajduje się 
Elektrownia miejska, zajął się więcej gospodai 
ką aniżeli polityką, zajmującą mu zarówno go 
dżiny urzędowe, jak i poc aurzędowe, to miasto 
nie byłoby t?.k często narażane na katastrofal­
ny brak prądu. Chyba, że swuim zmysłem go­
spodarczym nie dorósł do orjentacji przeciętne­
go obywatela m., a w takim razie nie powinien 
zajmować stanowiska, które wymaca sprężysto­
ści i od lania się rzetelnej pracy dla dobra mia­
sta!

Groźba braku orar-u nara?iĘ usunięta.
Przez całą noc z poniedziałku na wtorek 

żołnierze z 5 pułku saperów pracowali niezmor­

dowanie nad doprowadzeniem wody do zbior­

ników Elektrowni miejskich. W ojsko wspólnie 

ze strażą pożarną zapuściło hydranty długości 

300 metrów do Wisły i _ doprowadzał o wodę 

nieprzerwanie do godziny 5 rano. Równocześ­

nie wojsko poczęło sypać tamę, dzięki czemu 

utlało się szczęśliwie przeprowadzić spiętrzenie 

wody, a tern samem podwyższenie je j do po- 

zmmu rury dopływowej Elektrowni. Dzięki te­

mu Kraków uniknął narazie katastrofy braku 

prądu, wobec czego komunikacja tramwajowa 

i ruch w zakładach przemysłowych nie doznają 

przerwy.

Olbrzyir.i deficyt w zamknięciu racli. gminy Krakowa.
Zamknięcie rachunkowe Magistratu krakow­

skiego za rok 1926 zamyka się deficytem w w y­
sokości miliona kilkuset tysięcy złotych. Ten 
deficyt spowodował opóźnienie w przedłożeniu 
Radzie miejskiej tego zamknięcia rachunkowe­
go, chodziło bowiem o buchalteryine załatanie 
ńiedóboni. Oczywiście może tu być mowa ty l­
ko  o czysto buchaiłeryinej manipulacji wsku­
tek bowiem upadku gospodarczego miasta, po­
datki mimo wielkiego nacisku organów egzeku­

cyjnych, wpływają w mirimalnym procencie 
w stosunku no wymiarów. Jakim jest ten na­
cisk świadczy fakt. że nieproporcjonalnie rozbu­
dowany wydział egzekucyjny magistratu po­
większano w ostatnim czasie o kilkunastu egze­
kutorów. Dla zilustrowania gospodarki obec­
nego prezydjum w mieście, będziemy mi cli 
w najbliższym czasie sposobność podać eiłka 
charakterystycznymi cyfr i danych.

Fififlnośęi I sklepy miejskie dla żydćwl
Rada m Krakowa ra  posiedzeniu w dniu 

15 grudnia b. r, sprzedała na wniosek Prezy­
djum m. grunt narożny przy ulicy Smoleńsk 
i Retoryka kupiony w swoim czasie od adw 
Dra bardla. żydowi Moszkowskiemu po 45 doi 
za sążeń. Nadmienić należy, że jest to duża 
parcela budowlana w jednym z najbardziej 
okazałych punktów miasta. Również —  jak STę 
dowiadujemy —  w narożniku sklepowym, w y­
budowanym prztz miasto naprzeciw dworca 
kolejowego, z pięciu mieszczących sio tam

sklepów, trzy wynajęło tnirsto, a mianowicie 
p wiceprezyd. Oswowskl —  żydom, potrimo, 
że zgłaszali się inni reflektanei Polacy. Jeden 
Z żydów, którzy sklepy te otrzymali, jest za­
możnym właścicielem trzech innych sklepów 
w mieście. Notujemy te fakty, jako jeden 
jeszcze dowód systematycznego popierania ży­
dów przez obecne prezydjum miasta, pod któ­
rego rządam, zarówno handel, jak i nierucho­
mości przechodzą masowo z rąk chrześcijań­
skich w ręce żydustwa.

Wielka kometa SkfoSSeryps.
Obserwatorium Astrouomijcrznie w Krakowie kometą De-Vico z roku i846 naogół się ł<>- 

fermrwrlkuje:
Na niebie widoczna jest obecnie wielka 

kometa, o której Obserwatorium już donosiło.
odkryta przez Skjollerupa. Kometa rozwinęła 
śię w niezwykle świetny objekt trebieski, iak 
że w ubiegłym tygodniu parokrotnie widziano 
ją gwem okiem w pełnym bta9ku słońca, w od­
ległości kilku tylko stopni od słońca. W  Kra­
kow ie dotychczas z po™odti zachmurzenia nie 
można je] było dostrzegać. Kometa widoczna 
jest obecnie wieczorami aż do zachodu swego 
O godz. 17-tej, wschodrai zaś przed wschodem 
słońca o godzmie fi-tej rano: wieczorami świe­
ca nisko na zachrdzie. zaś rankami —  ni-ko 
na wschodzm. Identyczność komety z I\ -tą

15° R na insugur c]ę zimy.
W  dniu dzisiejszym wofiodz.my w okres ka­

lendarzowej zimy która jednak trws faktycz­

nie już od kilku tygodni Przez cały wczoraj­

szy dzień temperatura wahała się koło 13° R„ 

i  pod wieczór obniżyła się o dalsze 2 stonnie. 

Wssla stanęła na całej przestrzeni pod Krako­

wem. W niektórych mDj«each powłoka lodowa 

dosięga do 20 cm. grubości. Dowóz nabiału na 
*arg z okolicznych wsi był nadal ograniczony; 

ceny poszły znacznie w górę Pociągi przycho- 

d tiły  wczoraj w dalszym ciągu z dużem opóź- 

meuieu

twierdza.

Gw!a?da n rogach księżyca?
Dnia 20-go bm. o godz, 4.16 rano. droęki 

chwilowemu wypogodzeni.. się. w Obserwato- 
rjuim Krakowskiem dostrzeżono piękne zjaw i- 
-ko wyniurzemia się z poza księżyca iasnej pla­
nety Weimis. Pi*zeb:eg zjawiska był zgodny 
z abPozemaimi. ogłoszonymi w Roczniku Astro 
nomteanym Obserwatorium Krakows^kego. Po 
wynudzeniu się z poza ciemnej części tarczy 
ks'ężyca. planeta, doskonale wuloezma golem 
ok:em. świeciła nrędzy rogami siernr księży­
ca, stanowiąc razem z nim nader efektowną 
i rzucającą się każdemu w oczy konstelację.

OO---------
Kraków, dnia 21 grudnia 1927. 

Ś r o d a  21: św, Tomasza ap 
C z w a r t e k  22: św. Zenona m.. św. Florusa. 
C z w a r t e k  22: wschód słońca o godz. 7.36;

zachód o 15,10.

C ENY W V JY C Z N E  RYB . Magistrat m. 
Krakowa ustanawia na okres świąteczny w cza­
sie od '20 do 31 bm. następujące ceny wytyczne 
ryb: 1 kg- żywego karpia przy wadze pojedyn­
czej sztuki ponad 1 kg. 4.90 zł. przy wadze po­
jedynczej sztuki poniżej 1 kg. 4.70 zł. 1 kg. 
śniętego karpm 3 zł. 1 kg żywego szczupaka 
przy wadze pojedynczej sztuki Donad 1 kg. 
6 50 zł przy wadze pomźej 1 kg. 6 zł Magistrat 
wzywa wszystkich handlarzy i sprzedawców
ryb. aby w ciągu 24 godzin zgłosili się w <Ko-

misarjacie targowym Magistratu z cennikami na 
ryby, celem ich potwierdzenia. Cenniki potwier­
dzone przez Romisarjat targowy należy następ­
nie wywiesić w lokalach względnie na miejscu 
sprzedaży ryb na widooznem i łatwe dostępuem 
dla kupujących miejscu.

U W ID AC ZN IAĆ  C E N N IK I! Magistrat przy 
pominą obowiązek przestrzegania przepisów o 
uwidocznianiu cen artykłów powszed. użyt­
ku. Winni zaniedbania tegc obowiązku będą 
pociągani do surowej odpowiedzialności karnej 
w myśl obowiązujących przepisów.

L IC H W IA R S K IE  C E N Y  CHOINEK. Magi­
strat do dnia dzisiejszego nie ogłosił cennika 
na choinki, oc też wykorzystali przekupnie 
i popierają za drzewka niesłychanie wy&okie 
ceny począwszy od 6 do 20 zł. za sztukę Ma­
gistrat winen jak najprędzej wydać cennik ma­
ksymalny na drzewka, aby zapobiec dalszej 
lichw.e przekupniów.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  płacono na 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 50—  
55 gr; zbieranego 43— 45 gr; śmietany słodkiej 
8 0 —90 gr; śmietany kwaśnej 1.80— 2.40 zt; 1 
kg sera krowiego 1.60— 1.80 zł; masła zwy 
czujnego 6.60— 7 zł; deserowego 7.40— 7.80 zł; 
jaja za kopę 17— 17.50 zł, za sztukę 28— 30 gr. 
Drób kura 5— 10 zł; kaczka 6- -8 zł; gęś 10—  
15 zł ;indyk 18— 26 zł; zając w  skórze 8— 10 
zł, bez skóry 6— 7 zł; kwiczoły za parę 0.80—  
1 zł. Owoce: 1 kg. jabłek 1— 1.50 zł; gruszek 
1.5C— 2.40 zł; cytryna 12— 15 gr; orzechy 1 kg. 
3 40— 4 zł Jarzyny: 1 kg, buraków 18— 20 gr; 
marchwi 20— 25 gr; cebuli 50— 60 gr; czosnku 
1.30— 1.40 zł; pietruszka 30— 35 gr; selery 30 
do 40 gr; szpinak 2— 2.40 zł; włoszczwzma 35—  
40 groszy,

W SK U TE K  W YC IE Ń C ZE N IA  zastabłi wczo­
raj nagłe na ulicy: Antoni Pitka T. 301 i W łady­
sław Rowacki (L 18), robotnicy, zamieszkali 
jeden w  Krakowie, drugi w Zabierzowie. , Le­
karz Pogotowia opatrzył nieszczęśliwych i prze 
wiózł ich do szpitala.

TO W A R ZYS TW O  OCHRONY ZW IE R Z Ą T  
I PR ZYR O D Y  W  K R A K O W IE  odbędzie posie­
dzenie Wydziału dziś we środę o godz. 6 pop. 
w lokali1 własnym przy ul. Poselskiej 10. Przed­
miotem obrad będzie ukonstytuowanie się W y ­
działu. podział pracv i wnioski.

W  TO KU  D ALSZYC H  DOCHODZEŃ W  
S PR A W IE  FA ŁS ZE R S TW A  B \NKNO TO W  
5 DOL. w  Krakowie aresztowano Tadeusza 
Czaputowieza ''lat 33). dozorcę domu prz* ul. 
Salinarnej 33 i Mar,ją Chmielarską, siostrę aresz­
towanej już przedtem Szarajowej z zawodu słu­
żąca. Zakwestionowano u nich około 600 fal­
syfikatów wraz z prasą, kliszami i innymi Przy­
borami do fałszowania dolarów. Dalsze docho­
dzenia w toku.

ZN IK N ĄŁ KOSZ Z 3U ŁK AM I. Władysław 
Bednarczyk, właściciel piekarni, zgłosi} w po­
licji, że dnia 19 bm. między godz. 530 a 6-tą 
rano skradziono jego służącemu z wozu w cza­
sie rozwożenia pieczywa w  ul. Krowoderskiej 
kosz z bułkami.

N IE LC ZG IW Y  TERM INATO R. Jan Głowa, 
majster piekarski przy ul. Kącik 1 doniósł do 
policji, że jego terminator Jan Kozioł skradł 
z kieszeni marynarki wiszącej w pracowni na 
szkodę Stanisława Głowy 70 złotych, poczem 
zbiegł.

ID E A L N Y  PO B YT  W Y P O C Z Y N K O W Y  daje 
sanatoryjni : jjSahis1’ Dra Kupczyka, Kraków 
Szuis kiego 11. telefon 1295. Metody fizykałno- 
dieietyczne. Komfort, rad,jo.

C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumatyzm, 
l-chiss. dnę skazę moczanową, choroby nerek 
anemję. upadek sił i energji życiowej. szuRają 
ulgi sw; oh cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych fJoaehimstal. Ga-tein e tc ), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranica® ogo lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tamm kosztem w demu. przez stosowa 
nie PR E PA R A TÓ W  RAD  JO A K T Y W N Y C H  
Laboratoijum .^RAD*’ w Krakowie. Opisy i po 
uczenia na żąd mis.

Na 5kła Izie w Aplece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie ul. Florjańska 15 i w t wszyst- 
kicn aptekach.

ttF TTDfrny SŁOWACKIEGO
Środa: ,.Volpone“ .
Czwartek: „Volpone“ .
Piątek: ,.Volpone“ .

REPERTU AR  K IN O TE ATR Ó W .

W A N D A : ..Eskapada młodej mężatki"
i ,,Śród phmneni’1.

SZTUKA ..Przez sport do kobiety1*.
PROMIEŃ: ,.Variete“ .
NOWOŚCI: ..W sdłach żyma“ .
B A G A TE LA : „Rardelys. kdąże m ieści11.
UCIECHA: ..Mitostki", według dzieła Schni- 

łfbb-ft.
CORSO: ..Zatopiony skarb11 2-<ra ser ja.
W A R S Z A W A : ..Śm.ech przez Izy11.

-- -O*

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
we środę, jutro i Doiu‘ rze „Yolpone11 Jon*ona. 
Dni świąteczne i  tydzień poświąteczrj przy nie

nie ze wzglądu na przyjezdnych przegląd głć 
nych nowości bieżącego sezonu. Premjerą 
czoru sylwestrowego będzie brawurowa kr 
chwila amerykańska. „Tajemnica powódź 
M oDtgomery^ga

PIERW SZE  PR ZE D STA W IE N IE  SZOP! 
K R A K O W S K IE J  D LA  DZIECI I STARSZYCH . 
Muzeum przemysłowe w Krakow iójcd kliku lat 
podtrzymuje tradycję Szopki, która corocznie 
ściąga tłumy publiczności. W  tym roku pierw­
sze przedstawienia odbędą się w  drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia o godz. 5 i 7 wieczo­
rem —  Bilety wcześmej do nabycia w  kancc* 
larji Muzeum przemysłowego, uł. Smoleńska 9, 
od godz. 8 rano do 2 popoł.

„SZO PK A  K R AK O W SK A*'. Towarzystw^ 
im. Piotra Skargi kouumkuje; W e czwartt-k <Ł 
22 grudnia er. w sali przy pi. Marjackim 11 p. 
(wejście przez bramkę na prawo od frontu ko­
ścioła św. Barbary) odbędzie się o godz. 19 <xl- 
czyt historyka sztuki Dr. Jerzego Dobrzyekiego 
pod tyt. „Szopka krakowska, jej dzieje i zna­
czenie11. —  Wstęp 50 gr., dia studentów 25 gr*

Z e z © m «
Ambic-a pUir&taRS.

Wiadomo —  jest ambicja i ambicja. -Jectira 
jest ta, która- każe naszym policjantom dokony­
wać czynów, porażonych bohaterstwem, które 
zawiesza na ich mężnych piersiach krzyże za­
sługi, która wysącza z nich krew, a u ich gro  
bów stawia chtubne i dumne pomniki...

A le  jest i  inna ambicja. Trochę gorsz* 
w gatunku...

Jak było, opowiem: \
Na peron w Krakowie zajeżdża pociąg. Jesi 

spóźniony. Tedy dwóch ludzi, którzy cncą z ł*  
pać połączenie, wysiada na parę sekund prze4 
zatrzymaniem się pociągu. Od chwili „w y s ia d u j 
..a11 tych dwóch przestępców, zasapana lokom ® 
tywa ujechała najwyżej 20 cm. iżby wreszei* 
stanąć

A le  oto zjawia się posterunkowy. I \ ^
—  Panowie wyskoczyli w pełnym biega. 

Proszę legitym ację—
—  Ależ parne koonisar-u to nie był ani bieg, 

ani pełny...
—  imiona taty, mamy? pyta surowy stróż 

bezpieczeństwa.
—  Spóźnimy się do poc;ągu, k tćry  za parę 

minut oojeżdża...
—  T o  runie nic nie obchodzi^ ^
I  spisuje listę zbrodniarzy. \
Konsekwencja? Bieanym pasażerom pociąg

uciekł. A  druga? Posterunkowy przyniósł za 
służby o dwa więcej protokoły... A  o nic więcej 
nie chodziło mu, zdaje się.

Oto rozlepiono na murach miasta afisze 
o mandatewem karaniu wykroczeń. Nie knżdy 
jednak policjant ma taki mandat, a każdy chcę 
mieć. Ambicja. I  stąd ta hipersłnżbistoŚć.„

Wk.domo ,—  jest ambicja i ambicja...

Pobrana*

ranWHraaraBtt!

Progranif stacyf rad?cwvsh.
Czwartek. 22 grudnia. k

Kralrćw (565) G. 11.40: Transmisja kCT".nn^■, 
katu PAT .; 12: Transmisja sygnału czasu, aej- 
uału ł  wieży Alarjackiej, komunikatu lo tn iczo  
meteorologicznego; 12.05: Transm =ja koncertu 
dla miodzieży z riiharmonji waiszawskiej; g. 
14.40: Transmisja komunikatu PA T . i gospodar­
czego; 16.4U: Pogadanka dla pań: p. T. Hettiiv- 
ger-Zubrzycka: „Świąteczne nastroje w rożnych 
krajach'1; 17 05- Transmisja komunikatu PA T .f 
17.20; Odczyt pt.: „O  lidze ochrony przyrody1** 
w jg ł Dr. W, Szafer, prof. U. J.; 17.45: Trans­
misja z Warszawy; 18.55; Transmisja koniuni-- 
katu PAT.; 19 05: Transmisja komunikatu rot- 
niczego; 1915: Rozmaitości i komunikaty; g v 
19 35: II-ga lekcja języka angielskiego —  Dvr« 
Jan Sratrsławski: 20: Transmisja hejnału z wie­
ży Mariackiej; 20.05: Transmisja z Poznania^ 
22: Transmisja z Warszaw):; 22.30; Transmisją 
muzyki tanecznej z Warszawy; 23.30: Trans mi 
sja komunikatu PAT.

m m c u
Na wsi. Wieśniaczka: —  Panie konsyljurzu: 

Mojemu coraz gorzej! -  No, a po tych pijaw­
kach. które mu zapisałem, nic mu lepóej nia 
bvło? — Gdzietam! b z z  przyjąi jako tako, 
ale czwartej w żaden sposób nie mógł przeł< 
knąć. ..

Nieporozumienie. Księżna X. odwiedzała lâ -ż 
za ret wojskowy. Uwagę jej zwrócił żołnierz, 
aa którego twarzy w yryty był wielki ból. 
Księżna wypytywała go dhigo i szczegółowo, 
wreszcie rzekła: —  Gdzież to biedaku, zosta­
łeś rańiony? Na wschodnim froncie czy na za­
chodnim? — Na tylnym froncie, ekscelencjo! — 
oaparł żołnierz.
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isrw szy miesląn pa uzyskaniu pożyczki.
S YTU AC JA  GOSPODARCZA W  LISTO PAD ZIE . —  C IASN O TA  G O TÓ W KO W A N A  R Y N K U  
P IEN IĘŻN YM . —  UTRZYM U JĄCA SIĘ REZE R W A  K A P IT A Ł U  ZAG RANICZNEG O  WOBEC 

PO LSKI. —  C IĘŻKIE POl Oa ENIE HANDLU. —  DEPRESJA N A  G IEŁD ZIE  AK C YJN E J.

W  numerze wczorajszym przytoczyliśmy ze 
sprawozdania Banku Gospodarstwa Krajowego 
kilka szczegółów charakteryzujących sytuację 
w  naszym przemyśle w listopadzie Obecnie po­
staramy się zobrazować ogólne położenie gospo­
darcze w ub. miesiącu według jedynego na ra­
zie w Polsce przeglądu koniunktury.

Przy charakterystyce stosunków gospodar­
czych w  Polsce w  ostatnich miesiącach zwra­
cano słusznie w  pm^-wszym rzędzie uwagę na 
sytuacię rynku pieniężnego i kredytowego, ja­
ko na jeden z najważniejszych czynników de­
cydujący eh o pomyślnym rozwoju organizmu 
gotsoodarczego.

I w listopadzie stosunki na rynku pienięż­
nym nadawały pewnego rodzaju ton w  rozwoju 
R-ctuacji wewnętrznej. Charakteryzuje je  w y ­
bitna ciasnota gotówkowa przy niezmienionej 
w -so^O ' s+ooie dyskontowej w  ob-crie r?rvwat- 
irun. Utrzymywa>a s'ę ona w  granicach nawet 
2 oroc miesięcznie orzy materiale nierwszorzęd- 
nym. Pod konipe listopada nastąpiło urzędowe 
obniżenie prywatnej stony procentowej przy 
czynnościach kredyt owych do 12 proc.

Ponadto dwa momenty charakteryzują je ­
szcze obecna sytuacje na rynku y.'«n‘ pżnym: 
pewna redukcja portfelu wekslowe™  Banku 
prdskiegc i ntrzwmująca sńe rezerwa obc 'go  ka- 
pi ta* u, który mimo udzielenia nam pożyczki 
przez amerykańskie konsorcńim bankowe nie 
kwapi się zbytnio do angażowania sio w  Polsce. 
Tak  sorawdzaią sie owe szumne zapowiedzi 
o  deszczu dolarowym. jaki w  postaci całego 
szeregu pożyczek mml spaść ua Polskę po 'izy- 
ekarńu pożyczki stabilizacyjnej.

Jeżeli jednak wspomniana rezerwa obcego 
kapitału jest łatwe zrozumiał? to dużo zastrze­
żeń budzi polityka dyskontowa nasze1 instytucji 
emisyjnej. Redukcja portfelu wekslowego, uza­
sadni ma poniekąd specjalnymi warunkami, ja­
kże zaistniały w listopadzie, nie iest zjawiskiem 
przejściowem.. Należy wątpić jednak czy ta tak­
tyka jeet dziś wskazana. Bank Pobki bowiem 
przyczynia się w  dużej mierze do gnębiącej nas 
drożyzny pieniądza. Trudno więc oezek'wać 
rz tj ch warunkach szybkiej odbudowy naszego 
organizmu gospodarczego.

O 3e idz.ie o rynek wahitowy, to uderza 
fakt silnego zmniejszenia się obrotów giełdo­
w y  c*i obceroi dewizami. l*unkt ciężkości w  han­
dlu dewizami przeniósł się obecnie na banki 
prywatne, które podjęłyponadto silny nich prze 
kawowy z zagrań1 eą. Pod tym względem więc 
wracają czasy normalne, biorąc zwłaszcza pod 
uwagę stabilizację złotego.

Natomiast na t. zw. rynhu papierów warto- 
Iek>wy°h wystąpiło znaczne pogorszenie się.

Brak wolnej gotówki zaciążył na obrotach 
giełdowych tak, że obserwujemy nie tylko 
■mn‘ejszeni© się ruchu, ale i Tendencję zniżkową
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„Świat w płomieniach11.
Powieść z  niedalekiej przyszłości.

—  Szkoda —  westchnął dragi... —  By!\ 
$ m łode m iędzy niemi...

—  Grunt że koszyk i pogubiły... Masło!... 
:Jak Bozię kocham, najpraw dziw sze w  świe- 
e ie  masło : ja ja ! —  w oła ł trzec i w  zachw y- 
efc i skrupulatnie przeg lądał zawartość po 
jscuconych tobołków ... —  T o  ci będzie 
■czta... No!...

. W szw scy cztere j napchali sobie kieszenie 
Snalezlonem i. lub jak  pov 'ada li z humorem 
„z , io b y c zn y m iy  wiktuałami., potem  wsiedli 
Ha row ery  i rus Kii w  dalszą drogę...

Upłyną! chyba dobry  kwadrans, nim 
ńaw oiu jące się od chw ili w ieśn iaczki, w y ­
ch y liły  nosy z zarośli. Przedsiębiorcza pro­
jektodaw czym i podw yżk i cen w yszła  pierw- 
s*a. P ierw sza też znalazła sw ój koszyk , 
z  k tórym  w  czasie ucieczki runęła do g łę- 
b ok ;ego rowu, Z bbalego zaw in iątka są- 
eoyła  się szeroką w stęgą żó łtaw a  ja jecz­
nica...

N ie  lep ie j poszło innym  kumoszkom. 
K-ruche skorupy ja j nie 'w ytrzym ały sity 
upadku, a m leko, w y law szy  się z baniek, 
poczyn iło  w ie lk ie  spustoszenia w  maśle. 
W łaścic ie lka  kosza pozostaw ionego na dro­
dze  załam ała ręce. K oszyk  by ł 'wypró­
żn iony do czysta... W ów czas  spojrzały 
w szystk ie  na siebie wzajem nie, spoirzały 
żałośnie, m elancholijnie... Trust ja jezany  
d jab li w zię li iak na ten raz...

A  tym czasem  czw órka  urw iszów  u je­
chała szmat drogi. P rzeby ła  odkrytą prze­
strzeń. minęła u iście polnej d rożyny  skąd 
nadeszły przed  dwom a godzinam i w ie jsk ie

W  obecnych warunkach tylko zakupy zagranica
ne m ogłyby ożywić naszą giołdę. TJ mczasem 
po stosunkowo dość krótkim okresie wykupy­
wania przez zagranice głównie papierów pań­
stwowych, nastąpiły chude czasy. Giełda akcyj­
na, zdana dziś tylko na spekulację rodzimą, 
w!edzie żyw ot suchotniczy.

Inna dziedzina, w  której ciasnota na rynku 
pieniężnym wywarła swój wrrfyw, to handel. 
Wprawdzie stabilizacja waluty stworzvła po­
myślne waranki dla handlu, ale z drugiej stro­
ny, dotkliyyy brak gotówki wpłynął wprost pa­
raliżująco na obroty, które w  pewnych gałę­
ziach zapowiadały nawet się wcale dobrze. —  
Charakterystycznym momentem dla sytuacji 
w  handlu w  listopadzie jest pogorszenie się w a- 
ranków wypłacalności.

Sytuację w  przemyśle naszkicowaliśmy jirż 
w  numerze poniedziałkowym.

Tak przedstawia się w  ogólnych zarysach 
sytuacja gospodarcza naszego państwa w  pi irw 
szym mi osiadli po uzyskaniu pożyczki. Jest to 
wprawdzie zbyt krótki przeciąg czasu, aiby po­
życzka zdołała wywrzeć swój wpływ  na stan 
organizmu gospodarczego, lecz z  drugiej strony 
można śmiało powiedzieć że przez; dłuższy 
0'.-res czasu będziemy odczuwać dzisiejsze trud­
ności. zanim stwierdzimy poważniejszą znranę 
na lepsze.

Obrady p r iem «s łn w n rw  w Krakowie.
W  ub. sobotę obradował w Krakowie zjazd 

Zrzeszi mia Związków przemysłowych zacho­
dniej i południowej Polski. W  zjeżdzm wzięło 
ud-ział szereg reprezentantów Związku kraków 
skiego. bielskiego, góraiczo-liutnicz-ego w Kato­
wicach, naczelnej organizacji przemysłu j rol­
nictwa zachodniej Pomki, związku gospodar­
czego przemysłu państwowego w Katowicach, 
związku fabrykantów w  Poznaniu, zwią.zku fa­
brykantów w  Bydgoszczy. Pozatem w  Zjeźdzae 
brał udział p. M aran  Turski, dyrektor Insty­
tutu Eksportowego.

Zjazd zajał się w  pierwszym rzędizie bolącz­
kami przemysłu, jakiem! są ciężary socjaluc 
i wskaźnik drożyzniany. Oczywiście, że utyski­
wano na nadmierne obeążenie z tytułu opl?+ 
socjalnych. Również i obliczenie wskaźnikowe 
v,ryda!y się zjazdowi niesprawiedliwe, bo notu­
jące za w ielki wzrost drożyzny!!

Z innych spraw omawiano problemy eks­
portowe, przyczem domagano się budowy wła- 
snych linji okrętowych do P d . Ameryki. Przy 
tej sposobności udzielał p. Turski dyr. Insty­
tutu eksportowego wyjaśnień o działalności 
Instytutu.

Zastanawiano się również nad urobiemem 
budowlanym. Zjazd uzmaŁ że najlepszymi w y j­
ściem z obecnej sytuacji będzie stworzeni0 du­
żych banków hipotecznych, opartych na kapi

kob iety , na ta rg  do Łuuińca- podążające 
i zbliżała się szybko ku czarnej ścianie dru­
g iego  lasu... W  od leg łości m oże dwustu 
m etrów  na prawo od gościńca, rosło o l­
brzym ie irzew o , wysokością, niemal o p o ­
łow ę i me drzew a  przerastające. B y ł to 
dąb prastary, w idoczn y  z daleka, o któty-m 
lud oko liczny  n iezw yk łe  praw ił historje...

N ic  dziw nego  tedy, że cztere j żołn ierze 
sk ierow ali sw e spojrzen ia na sędziw ego  o l­
brzyma...

—  T o  mi drzew o! —  rzek ł jeden  ze 
szczerym  zachwytem ...

—  Czekajcie no... Tam  coś b łyszczy  
wśród konarów...

—  Aha... I  w ierzchołek  wygląda. ja.k no­
żom ucięty...

—  SpoAzę przez lornetkę —  dodał p rzy­
wódca m ałej patrolki i spuścił stopy z pe­
dałów , okracza jąc row er długiem i nogami... 
Patrza ł d ługo, uważnie, pokręcił g łow ą  na. 
znak w ie lk iego  zdumienia, wreszcie ogłosił 
rezu ltat sw ych  obserwacyj... —  D ałbym  
rękę, że to  koło od samochodu.

Żołn ierze zerknęli z podełba, a najśm iel­
szy nie wyt-rzymał i parskną! śmiechem... —  
K oło  od samochodu na drzew ie?!... H e he 
he he... T o  mi się nie w idzi, panie kapralu... 
Skądżeby się tam dostało?...

—  T a k  i ja m yślę, a le  przecież nie jes ­
tem ślepy... Zobaczcie zresztą sami...

Lorneta połowa w ędrow ała  z rąk do rąk 
i w szyscy  trzej żołn ierze musieli urayznać 
rację kapralow i. Za in trygow an i obeenoścą  
koła sam ochodowego na w ysokiem  drzew ie, 
w  dodatku zdała od gościńca, posranowTi 
rzecz b liże j zbadać. Jakoż pozostaw ili p rzy 
rowerach jednego ko legę , a  w  tró jkę ruszyli 
łąką w  stronę lasu.

—  A  tam znów  co le ż y ?  —  zaJctzjknał

136 milionów złotych deficytu
PR ZYN IÓ SŁ B ILAN S  H A N D LO W Y  W  CIĄGU 8-MIU M IESIĘCY.

Jak donosiliśmy —  deficyt 1 ilan.su handlo­
wego za listopad wynosi 22.117 tys zł. w zło­
cie.

Przywieziono ogółem SCO 133 ton o warto­
ści 155.581 tys. zł. w zł., wywieziono z?ś 
1,634.541 ton wartości 133.464 tys. zł. w zł. 
Dane powyższe w porównaniu z październikiem 
wykazują wzrost wartości przy wozu o 4.432 
tys. zł. w  zł. i zmniejszeniu wartości wywozu 
o 4.278 tys. zł. w  złocie.

Za osiem miesięcy deficytowych w  bilan­
sie handlowym polskim bież. roku. ogólne sal-

tale zagranicznym, któtre przez udzielanie po­
życzek na cele budiowy położyłyby kres obe­
cnej bolączce mieszkaniowej.

W  końcu uchwalono odbyć następny zjazd 
18-go lutego w Katowicach Uchwalono, że na 
tych konferencjach każdy ze związków będzie 
składał relację o stanie przemysłu w  swoim 
okręgu, a to celem zebrania materiału którym 
służyć będzie można. Tządowi i jednocześnie na 
tej podstawie stworzyć jednolity kierunek ca­
łego zrzeszenia. 1

Ohrześć. Imńi Im w W a r s z a w
W SPOM AGAJĄ R E A LN YM  CZYNEM 

ROBOTNIKÓW .
Wyjednanie zapomóg świątecznych.

Sekretarjat Okręgowy Chrześcijańskich 
Związków Zawód, w Warszawie zabiegał od 
dłuższego czasu o zaliczki zwrotne dla rotoirr- 
ków, zatrudnionych na robotach publicznych, 
prowadzonych przez Rząd.

Po  zdc-cyćlowamue odmownych odpowie­
dziach Ministerstwa Robót Publicznych, dele­
gacja robotników z Okręgowym Sekretarzem 
Chrz. Związków na czele, interweniowała 
w kilku Ministerstwach i w Radzie Mimstrów.

Beznadziejna sprawa zaliczek po wielu tru­
dach i energicznych zabiegach ze strony orga­
nizacji chrześcijańskiej została uwieńczona po­
myślnym rezultatem.

W  piątek. 16 brn. posypały się decyzje ze 
wszystkich resortów i robotnicy, zatrudnieni 
trzy budowach publicznych otrzymają zaliczki 
w średniej wysokości około 70 złotych,

W.adomość ta wywarła • wśród około 3000 
robotników, zagrożonych głodem w okresie 
świąt niezwykle zadowolenie.

Po udzieleniu 80 zlotowych zaliczek na te­
renach magistrackich, wyjednanych również na 
kutek interwencji Chrz. Zw. na terenach rzą­

dowych zanosiło się z powodu zwłoki na za­
kłócenie normalnej pracy, jednak dzięki ener­
gicznej postawie Okr. Sekretarza Ch. Z. Z. do 
konfliktów nie doszło i wskutek załatwień!a 
zaliczek czynniki destrukcyjne tracą grunt pod 
nogami; a posłuch zdobywają zdrowe hasła or- 
ganizacji Ch rz eścij ań?kiej.

Ponadto w dniu 16 bm. zapadła, decyzja 
w Magistracie warszawskim co do wypłace­
nia 700 robotnikom, zatrudnionym w wodocią­
gach i kanalizacji 30-zlotowej zapomogi świą 
tocznej.

kapral i w skaza ł ręką  w  kierunku dużej 
kopy  krzaków . W  przeciwstaw ieniu  do in­
nych k rzew ów , śnieg na n iej nie leżał, obna^ 
żone z liści pędy b y ły  połamane, pogiete 
jakby  w tłoczone potężną silą, a z zaspy 
ś r e ż n e j w ystaw a ł kaw a łek  śv. lecącej b la­
chy.

—  T o  bańka blaszana —  obw ieścił żo ł­
nierz. k tó ry  p ierw szy dopadł k ęp y  i rękami 
zaczął odgrzebyw ać przysypany śnie-triem 
przedmiot... —  A le  ciężka, jak  w szyscy 
djabli... N ie  poradzę sam...

K ied y  zabrali się do roboty  wspólnem i 
silami, w yc iągn ę li w reszcie bardzo w ielk i 
zbiornik, w  którym  coś chiupotało.

— • Benzyna, jak Bozie kocham !... O. tu 
na górze  jest dziura... T ę d y  połow a w y ­
ciekła.

—  Prawda... F e lek  dobrze gada...
—  Dać mu rumu...
Potem  pow rócili pod drzew o. N a jzręcz­

niejszy, per 'adzony przez towarzysza 
wspiął się z trudem aż do w ysokości p ierw ­
szego konara. Potem  iuż oosd o  la tw >  
R zeczyw iśc ie , że Koło od auta —  ogłosił 
z gory...

—  Zepchnij je.
—  T y lk o  się usuńcie, bo jak  któremu 

na łeb zleci...
Podw ażone k o lo  w ysk oczy ło  z natural­

nych w ideł, jak ie  tw o rzy ł konar z potężnym  
pniem dębu, odbiło się k ilkakrotn ie od n iż­
szych ga łęzi i spadło w  śnieg, do stóo 
dwóch żołn ierzy. S tw e rd z ili przedewsznst- 
kiem. że szprychy są połamane pogięte 
a guma rozdarta przez całą szerokość. Ale 
kapral 7.robił n iebawem  daleko ważniejsze 
odkrycie.

(C iąg dalszy nastąpi).,

do ujemne wynosi 186.5t50.000 zł w zforfe
W przywozie listopadowym największy 

wzrost wykazuje grupa artykułów spożywczych 
i produktów zwierzęcych W  szczególności 
wzrósł przywóz ryzu, tłuszczów jadalnych 
i t. d.; zmniejszył Saę import maszyn, aąGra­
tów  rud cynkowych i ołowianych oraz samo­
chodów.

W zrósł natomiast eitepott cuilcra, nasion, 
roślin pastewnych i t d Bnacanieisze z mniej- 
azenie wykazuje w yw óz trzudy clurwnej.

|zpi£fizeni| w Polsce w r. 1926
Zakłady, składki i wypłacone odszkodowania.

Obecnie działają w  Polsce 23 zakłady aikcyj 
ne i 11 większych wzajemnych zakładów ubez­
pieczeń, me licząc osiemdziies:ęiciu kilku drob­
niutkich zakładów wzajemnych o czysto io- 
kalnem znaczeniu. Ponadto działa sześć zakła­
dów publicznych i dwanaście zakiadów zagra­
nicznych. w tern t.rzy z koncesją na cały ob­
szar Rzplitej.

Poszczególne działy ubezpieczeń prowadzi­
ło w roku 1926; na życie 6 zakładów, od w y­
padków 9. od ognia 17, kradzieżowe 13. przewo 
zowc 10 gradowe 6, szvb 2, od odjiorieazial- 
ności cywilnej 8. samochodów 6, koni 1, od 
szkód wodociągowych.

Zbiór składek i sumy wypłaconych odszko­
dowań w  poszczególnych działach ubezpieczeń 
wynosiły w  tysiącach złotych; na życie skład 
ki 6.424 (odszkodown.wa 1.186. od wypadków 
1.429 (47S), od ognia 26 339 (1S.941). kradzie­
żowe 1.669 (1 093). przewozowe 1.284 (1.1281, 
gradowe 4.898 (3.289). s/.vb 467 (301). od odpo­
wiedzialności cywilnej 1.722 (410). samochodów 
856 (623). koni 5.8 (5.7), od szkód wodociągo­
wych 11 (0.6). Ogółem składki wynosiły 
45.104,8 zaś odszkodowania 27.455,3.

- o : o-

I m t o r i u n  ifla weksli przedwojennych  
riib bądzie pnedłużonB.

Ministerjum Skarbu projektuje wydanie 
rozioorządzenia likwidującego wszystkie we­
ksle. które powsrały przed 30 liipca 1914 roku. 
Dotychczas weksle te były ciągle odraczane 
na mocy mora.torjum. którego termin był cią­
gle przedłużany. Obecnie termin moraiorjum 
upływa z dniem 31 grud.n;a b. r. Ministerjum 
Skarbu projektuje definitywne załatwienie tych 
weksli w ten sposób, by w ciągu 6-eiu miesię­
cy od dnia 1 stycznia 1928 roku weksle te by­
ły wyrównane.

—-  or.o-------- Ł

^  0!{i|ri7ŚP akcyjne !e'<k e ożywienie.
Na giełdzie akcyjnej pewna pojmawa, raczej 

w ożywieniu się obrotów, jak w tendencji. Ta  
utrzymała swój charakter niejednolity Zniż­
kowały bowiem takie papMry jak Bank Pol­
ski, Tohan. Chódorów, Zieleniewski Azoty, 
Elektrownia. Poprawę zaś kursu widać przy 
Trzebini żelazie, Sierszy górniczej. Ten zwła­
szcza ostatni papier silnie poszukiwany.

Ruch na ogół większy, jak w jvon;i©d'zrałek.
Na poguddziu sytuacja podobna, jak na 

giełdzie właściwej, obi ety jedna,k słabsze. 
Z papierów Jaworzno, Huta szkia i dola rowka 
słabsze.

Notowano; Bank Polski 152— i53 zł .-Zi°Tn- 
ski Bauik Kredvt,owy 4 gr. Powszechny Bank 
Kredytowy 25 gr. Tohan 13.50 zł. Pharma 1.35 
zł. ZiMeniewsk' 2C 30_ 20.60 zł. Trzcbńia 60 
gr. Górka 80- -96 zł. Siersza 14 zł Azot 1 56
zł. Elektrownia w Sieirszy 54 56 zł. Krakus
32 33 gr Chodorów 170 Piasecki 16 zł. Ja­
worzno 22.20--22.50 zł Huta szkła 1,SÓ zł, 
dolarówka 65 zł. Lok w iotyw y 1.90 zł. Kape­
lusz0 20 gr. Ćmielów 28 gr. 4% kolejowe obli­
gacje Banku Kraj 15 dolarów za 1000 k. a.

W  walutach zwykły sookój Dolar 8.88—  
8.88 i pół zł, dewiza- doiarowa 8 OOpi— 8.90*/* 
zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8-88
8.90 8,-ifi Belgja 124.75 125 06. 124.44 Holan­
dia 360.50 861.40 359.60. Londyn 43.53,
43.523/ł, 43 l/s, 43.42. Nowy Joru 8.90. 8 92. 
8.88. Praga 26 41.5. 26.48 26.35. Paryż 35 105, 
35.19. 35 02 Szjwajcarja 172 19. 172 62. 171.76, 
W iedeń 125.97. 126.28. 125.66.

Według notowań giełdy zbożowej w Kra­
kowie, ceny na tutejszym ryntar ziemiopło­
dów utrzymane.

Żyd w w o:skn. Icek Seyzetyk pomim< wy 
raźnych swych skłonność1’ pokojowych, dosta 
się do wojska. Natychmiast po otrzymaniu ka 
ra.binu obejrzał go staranoi<. a potem udał si 
do strogo zwierzetinika i. poKazu.,ąc otwor lufj 
rzekł; —  Pan oficer będzie łaskaw zauważyt 
że tu jest dżura... —  N o tak, co z tego? —  T  
ja mówię z góry, żeby notom nie było na mnie 
że to ja  zepsuł!
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
„Słowo Polskie" sprzedane.
Niektóre pisma krakowskie doniosły, że 

„Praw ica Narodowa41 ze Wschodniej Małopol­

ski nabyła od b. ministra Kucharskiego „S.owo 
Polskie44.

Z tutejszych kół Z. L. N. informują nas że 

p. Kucharski wycofując się z życia politycz­

nego zaofiarował członkom Z. L. N. sprzedaż 

awego udziału (50 proc.) w wydawnictwie „Sło­

wa Polskiego44. Toczą się w tej sprawie właś­

nie układy. O zakupnie dziennika przez Prawi­

cę Narodową un-aj nie wiadomo.

Wojsko rnm lm  od wykonywania 
eęzskuc i.

Warszawa. (Teł. w ł.) W  „Dzienniku Ustaw44 
z dnia 19 bm. zamieszczone zostało rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzpltej o wykonaniu wyro­
ków śmierci, wydanych przez powszechne sądy 
karne.

W  myśl art. 1 rozporządzenia wyrok śmierci, 
wydany w postępowaniu zwyczajnera lub do- 
rażnem przez sąd kamy powszechny, wykony­
wa się przez powieszenie. Art. 2 przewiduje, iż 
w  postępowaniu dorażnem na obszarze stanu 
iwojennego lub etanu wyjątkowego minister 
sprawiedliwości może w porozumieniu z mini­
strem spraw wojskowych zarządzić w drodze 
rozporządzenia wykonywanie kary śmierci tak­
że przez rozstrzelanie.

Nowe rozporządzenie uchyla jednosześnie 
wszelkie dotychczas obowiązujące przepisy, 
nakładające na władze wojskowe obowiązek 
wykonania wyroków śmierci. Wchodzi ono 
w  życie 22 b. m.

„Piast” w Wielkopolsce za p. Witosem.
W niedzielę odbył się w Poznaniu zjazd 

okręgowy wielkopolskiego Piasta, na którym 
reprezentowane były wszystkie powiaty wielko­
polskie. Powzięto szeTeg rezolueyj, m. in. zjazd 
tuznał za konieczne respektowanie orędzia Eni 
skopatu w sprawie nadchodzących wvbwów  
\ stworzenie jak najszerszego bloku. Jedynie bo 
wiem jak najszersza koalicja odpowiada wezwa­
niu Biskupów. Zjazd uchwalił w walce o pro­
gram ludowy solidaryzowanie się z posiem Wi- 

i tosem i wyraził ubolewanie senatorowi Boicę 
ie  dał się użyć za narzędzie rozbijania jedności 
chłopskiej. Prezesem zarządu okręgowego W iel 
kopolski wybrany został p. Noek, wiceprezesa­
mi prof. Michałkiewicz i Piętak.

Subwencje dla M. T. R. i 0. 1. R. 
przjwróconsS

Warszawa. (Telef. wł.). Ministerstwo rotnic- 
twa przywróciło cofnięte przed kilku tygodnia­
mi subsydja Małopoiskiemu Towarzystwu Roi 
niczemu w Krakowie i Centralnemu Towarzy 

stwu Rolniczemu w Warszawie. Pierwszemu 

z tych towarzystw subwencja została już wy­

płacona,

0 waloryzację pożyczek hipotecznych.
Warszawa. (Te.ef. wł.). N iejaki pan P., wła­

ściciel domu w Warszawie, którego główny do­
chód pochodzi z komornego, określonego aa 
podstawie ustawy o ochronie lokatorów, wystą­
pił przed Sąd Okręgowy o zwaloryzowanie za- 
bipotekowanej na tej nieruchomości sumy rn 
blowej na 25 proc. Sąd okręgowy przeraohował 
sumę zgodnie z tym wnioskiem. Sąd jednak 
apelacyjny, dokąd odwołała się pani Fr.. uznał 
za konieczne podniesienie 25-procentowej walo­
ryzacji do 37 i pół procent, a to z uwagi. Ż3 
Obecnie komorne doszło już prawie do normy 
przedwojennej, że w roku 1924. kiedy była wy­
dana ustawa waloryzacyjna, złoty miał pełną 
wartość 5-19 złote za dolara, obecnie zaś obni­
żył się do 8.90 zł, że przeto należy odpowiednio 
podnieść i waloryzację sum hipotecznych, że, 
wreszcie, do tego upoważnia niskie oprocento­
wanie sumy i moratorium do t stycznia 1928 r.

Z kolei Sąd Najwyższy, na posiedzeniu 
w  dniu 15 grudnia br. wyrok Sądu Apelacyjne­
go uchylił, uznawszy, żp przytoczone przez ten 
Sąd motywy nie sa powodem do podwyisranta 
waloryzacji ponad normę ustawową 25 proc.

Należy tu dodać że rrektórp sądy zaczęły 
Już wstępować w ślady sądu ane’acyincgo bez 
ustawowych powodów, o których wspomina 
właśnie Sąd Najwyższy.

KOMITET MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Warszawa. (Telef, wł.). We wtorek odbyło 
« >  pierwsze posiedzenie sesji komitetu do spraw 
mnfe:szoścł narodowych w P o ls^  Naczelnik 
wydziału naród, w M. S Wewn Suebenek refe­
rował obecny stan rzeczy i przedstawił szereg 
materiałów bieżących.

Rekonstrukcja gabinetu rumuńskiego.
Bukareszt. (PA T .) Między ministrem Łupu. 

który atakował podsekretarza stanu Tartares- 
cu z powodu wypadków w  Siedmiogrodzie 
a prezydentem ministrów Bratiamu przyszło do

porozumienia, według którego podczas wakacji 
świątecznych nastąpi rekonstrukcja gabinetu, 
przyczam l  upa wystąpi ze rządu.

Kongres komunistyczny zakończy! obrady
Moskwa. (P A T .) Kongres partyj komunisty­

cznych zakończy} obrady. Now o obrany ko­
mitet centralny jest liczniejszy od poprzednie­
go, składa s:ę z 71 członków. Centralna komi­
sja kontrolna liczy 195 członków. Z nowo w y­
branych członków zasługują na uwagę Kujby- 
szew, Kmp&kaja, M-ienżyńskij, Skrypirk i Czu- 
bar. Podlcreśiić należy, że w tych wyborach 
nomanaęty został były  członek K . C. Ordzoni- 
kidze. Pozatem skład pozostał bez zmiany. 
Poza zmniejszeniem się o jedną osobę nie zmie­
nił się również skład Połitbiura, do którego 
wchodzą Buchariit, Woroazyłow, Mofotow, 
Ryków , Rudzutok, Stalin. Tomskij, oraz obra- 
-iv po raz pierwszy Kujfcyazow. Na stanowi­
sko sekretarza generalnego zatwierdzony zo­
stał Stalin. Now o uchwalona ustawa postana­
wia zwoływać zjazdy partyjne nie rzadziej niż 
raz na dwa lata.

Grupa składającą się z 23 wykluczonych 
opozycjonistów, a wśród nich tak wybitnych 
rtrzywódców orozycii ia.k 7irvowiew, Kamie­
niem, Jewdor.kłtnow i Bakajew. zwróciła się do 
kongresu partia komunistycznej z prośbą o po­
nowne przylocie do parto. Grupa zgadza się

pub!'ornie potęp  ć swoją dotychczasową tak­
tykę. Kongres w  odpowiedzi na tą prośbą po­
stanowił prośbę odesłać do centralnej kontrol­
nej komisji z tein, aby dopiero po upływie pół 
roku zajęła się jej rozpatrzeniem. Do tego 
czasu wszyscy członkowie grupy mają być 
uważani za wydalonych z partii.

Reasumując obrady Ryków  oznajmił, że 
władze partyjne wystąpią bezwzględnie w sto­
sunku do wykluczonych opozycjonistów, któ­
rzy chcieliby prowadzić akcję przeciwko par­
ty. W ładza stosować będzie wobec nich te sa­
me środki walki, które stosowane są w sto­
sunku do przedstawicieli wszelkich innych kie­
runków politycznych.

--------- OD------—
Warszawa. T e le f  .wł.). Komunikat urzędo­

wy Okręgowej Komisji Kontrolującej Kon. w 
Piotrogradzie podaje do wiadomości fakt w y­
kluczenia komunistów Sucharowa, Hessena 
i Aleksandrowa za uczestniczenie w tajnem ze­
braniu opozycji, urzadzonem podczas kongresu 
partyjnego w Moskwie. W  zebraniu tern brpU 
udział wojskow i sowieccy nie należący do par- 
tji.

Mrozy, mrozy!
Warszawa. (Tel. wł.) Stan temperatury we 

wtorek o godzinie 8 rano: Warszawa 18. Pińsk 
22, Kraków 17, W ilno 18. T.ub]‘n 22 Tarnopol 
19. Białystok 21. Kalasz 20. Mołodeczno 25 
Zakopane 27, Morskie Oko 19, Hala Gąsieni­
cowa 18-

Na półwyspie Skandynawskim mrozy do­
chodzą do 43 stcąyni Cełsiusza,. natomiast w  pół 
nocnej c-zęśc.i półwyspu Skandynawskiego pod 
wpływem Golfstromu temperatura waha się 
m:ędzy 2 cło 3 stopnie powyżej zera. W  Mona-, 
chium we wtorek zanotowano temoeraturę 20. 
w Hanowerze 18. w Cal ais 11. w  Brukseli 13. 
w Rzymie 1 powyżej zera. we Florencji 2 pow. 
zera. w 7.nrycłiu 11. w  Genewie 11.

Do Warszawy przybywają pociągi ze zna- 
cznem opóźnieniem, nie wyłączając krakow­
skich. Na niektórych liniach, zwłaszcza w  wo­
jewództwie w leńekiem i łubełsk:em zostały 
noc‘agi wstrzymane. W  południowych W ło­
szech wielkie onady śnieżne spowodowały 
wstrzymanie 000137607- na linii Tarent— Brin- 
disi. Pod Wezuwiuszem zaiega prawie metro­
wy śnieg.

Wiedeń. (PA T .) Temperatura w  Wiedniu 
wynosiła daisiaj rano minus 12° C. Ruch kole­
jowy na kolejach austriackich, ktÓTy doznał 
w ostatnich dniach praerwy z powodu zawiei 
śnieżnych został na wszystkich liinjaeh znów 
podjęty.

Bia-łogród. (P A T .) Dzienniki jugosłowiań­
skie donoszą o silnych mrozach które spowo­
dowały konne wypadki. Dzienniki donoszą, t p 
wzdłuż linji kolejowych Gewgełi— Demirkapu 
znalezono 17 żołnierzy serbskich, którzy nad­
zorowali tor kolejowy, zamarzniętych na gwo- 
ieh posterunkach. W  Banace temperatura w y­
nosi minus 15° W  Spałato z powodu mrozów 
nastąpiło osunięcie się ziemi w  kopalni Kruse- 
vo przyczom 15 górników st.racJo żwcie.

Moskwa. (PA T .) W  Irkucku temperatura 
wynosiła przedwczoraj młnms 52°.

 AT   -
Odaiiszs?anie żada a mnmy Polski

PRZECIW  NIEMCOM.

Gdańsk. TM - wł.) W  ubiegłą sobotę odby­
ło się tai zebranie przedstawicieli handlu zbo- 
żowego, na którem jeden z p-zywódeów nacjo­
nalistów m"cmieck:ch w Gdańsku poseł Kar­
inach, kupiec zbożowy podobnie jak : referent 
Kinsewetter domagali s!ę od Polski aby broni­
ła Gdańska wc^ee N*eirrec i iozpocTę?a z Niem 
cami wojnę taryfową oraz stawiała opór czy- 
n’ony Gdańskowi nrzez koleje niem;eckie 1 por 
ty niemieckie. Mówcy domagali się w zaknń- 
‘zc-n-u aby koleje polskie popierały Gdańsk 
w jego walce 7. sasiadujaceml z nim portami 
niem ertcemi, którym należy stawić zdecydo­
wany opór.

-OO-

KOŻDON BURMISTRZEM W  CZESKIM  
CIESZYNIE.

Cieszyn. (P A T ) Burmistrzem czeskiego Cie- 
yna wybrany został ponownie p Józef Koż- 

doó, jednym z jego zastępców wybrany został

1 Czech. a drugim Niemiec. Polacy otrzymali 
1 mandat do rady..

P « c  d'a Prus Wschodnie!?.
Berlin. (jPAT) Gabinet Rzeszy odby] wczo­

raj no południu wspólne posiedzenie z rządem 
pruskim w \ sprawie przeprowadeznią wsó-nei 
akcji pomocy dla Prus Wschodnich. Narady 
były tylko wstęnną konferencją która ma p~zw- 
gotować w ielkie posadzenie wspólne rządu 
Rzeszy i rządu pruskiego pod (irzewodnictwem 
prezydenta Hmdenb.urga f ermin tego w ie lk ie ­

go posiedzenia me z pytał jeszcze wyznaczony 
i zależy od dalszego przebiegu narad przygoto­
wawczych.

K:nd3nhurq wybiera się na BiasH.
Berlin. (P A T ) Pre7vcb>nt TŁudenburg zamie­

rza odwiedzić Śląsk. Tetm.n t“j podróży nie 
jest dotychczas ustalony

ZATARG METALURGICZNY,

Berlin. (PAT) „Yorwacrts44 donosi. te mi- 
nM er pracy wezwał przedstawicieli robotników 
i właścicieli zakładów metalurgicznych na wto­
rek <lo Berlina w c-lu odbycia z nimi konfe­
rencji w sprawie ewentualnego nadania orze­
czeniu rozj unczemu inocy obowiązującej Dzien­
nik twierdzi przytem. że jest rzeczą pewna iż 
minister praty nada moc obowiązującą orze­
czeniu w tej jego formie, w  jakiej przyjęte zosta­
ło przez chrześcijańskie związki zawodowe. 
Związki zawodowe socjalistyczne ' i Hirseh 
Dunckerows-kie wspomniane orzeczenie roz­
jemcze odrzuciły, natomiast chrześcijańskie 
związki odrzuciły tylko lę część orzeczenia, 
która reguluje kwestię płac, a przyjęły część 
mówiącą o pracy.

Franc:a sWire pro;ekt qaktu.
Paryż. (P A T .) Jak donosi „L ’O u v re “ mini­

sterstwo spraw zagran:czmvcb studiuje obecnie 
dorccrooy francuslcienru ambasadorowi w Sta­
nach Zjednoczonych Ciaudclowi przez Kelloga 
rtro’'cikt traktatu francusko -amerykańsioeTO 
wykhrazaijłoago moMiwość wojny między obo­
ma krajami.

BOHATERSKA SIOSTRA MH.OSTERD7IA.

Warszawa. T e ł.  wł.) Donoszą z Kanady ie 
podczas pożaru w domu sierót w St. Charles, 
gdzie spłonęło 2\ osób. dokonała bohaterskich 
czyr.ów 16-letnia siostra miłosierdzia, która 
trzykrotnie rzucała się w płomienie i za każ­
dym razem wynosda z płonącego gmachu po 
dwo4e dzieci. G iv  rzuciła się w ogień po raz 
czwarty daremnie oczekiwano jej powrotu. 
Los kilkunastu dzieci jeszcze nie jest wiadomy.

CHIŃSCY b o l s z e w i c y  z a  p i e n i ą d z e ,

Londyn. (P A T ) ..Daily Telegraph44 dowia­
duje się. źc 7 rn i ans stanowiska generałów po- 
łuilmiowo-cbińskiob wobec MfF-kwy tłómaczy 

s:ę cręściowem wstrzymaniem pomocy finanso­
wej 7,e strony Posii.

Hankou. (PAT ) Stracono tu 15 komuni­
stów w tej liczbie 5 młodych dziewcząt. 17 Ro- 
sja-n trzymanych jest jeszoze w aresztach 
przez władze wojskowe..

Prezydjuin Senaty przeciw 
szykanom.

Warszawa. T e-C‘t- wł.). Prezydjum Senatu! 

postanowiło wnieść do Trybunału Administra-i 

cyjnego sprzeciw w  sprawie odmówienia człon- j 

kom prezydjum Senatu przez rząd biletów wol-i 

nej jazdy podczas sprawowania firzez nich urzę­

dowania po zamknięciu sesji parlamentarnej. 

Prezydjum Senatu wychodzą ze stanowiska za­

sadniczego i dlatego też powierzyło adwokatowi 

senatorowi Bielawskiemu zaskarżenie decyzji 

rządu w sprawie powyższej przed Trybunał 

Administracyjny. ,

Xs. Wstmanski M s łm srn  sufraganem  
płockim.

Warszawa. T e le f. wł.). N a  ostatnim tajnym 

koinsystorzu Ojciec św. prekonizował na biskup 

pa sufragana płockiego ks. Loona Wetmańskie- 

go, ojca duchownego w Seminarjum duchów-, 

ne-m w  Płocku. Ks. Wetmailski urodził się w r. 
1886, wyświęcony w  1912 r. W yższe studja 

odbywał w  Akademji duchownej w Petersbur­

gu, poczerń był profesorem filozofji w  Somin*«j 

rjum płockiem.

Podwyższenie dodatku mieszkaniowego
dla urzędników.

Warszawa. (Telef- wł.). Na środowem posio* 

dzen'u Rady Ministrów będzie rozważana kwe- 

stja podwyższenia dodatku mieszkaniowego d l*  
urzędników do norm przewidzianych przez usta­

wę o ochronie lokatorów oraz kwestia podwyż­

szenia pensyj urzędniczych na pierwszy kwartał 

1928. Zasadnicza regulacja płac urzędniczych 

ma nastąpić dopiero od 1 kwietnia. .

Likwi(!ac;a dotychczasowych instytacyj; 
ubezpieczeniowych.

Warszawa. (Telef. wł.). Celem przeprowadzeń 
nia likwidacji dotychczasowych instytucyj ubea 
pieczeniowych praccovników umysłowych i usta* 
lenia, które z mających powstać zakładów ube* 
pieczeniowych i w jakim stopniu przejmą obo- 
wiązkl dotychczasowych ■ ■ isstytse-j(i} -m fa is U S -
Jurkiewicz powołał komisję likwidacyjną, zło­
żoną z 5 członków. Ma ona uskutecznić zesta­
wienie prac i zobowiązań tych instytucyj i sto. 
pniowo przekazywać je zakładom ubezpieczenia 
pracowników umysłowych. W skład tej komisji 
wchodzi jako przewodniczący p. Jan bazowsklj 
dyrektor Powszechnego Zakładu Ubezp. Wza­
jemnych. jako dalsi członkowie wchodzą radcy 
prezydjum Rady Ministrów Al. Lec)isz, techuik 
asekuracyjny Zakładu Pensyjnego we Lwow lo 
p. J. Taborski. Fr. W ołczyk, technik asekura­
cyjny Zakładu Ubezpieczeń Społ. województw* 
śląskiego i Tadeusz Poznański, technik aseku- 
cyjny Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych.

I n ń n y  w d ¥ p t a c i .
Warszawa. T elpf- wł.). Na stanowisko po­

sła polskiego w  Helsingforsie wysuwany jest 
p. Alfred W ysocki, który od szeregu lat zaj­
muje stanowisko posła Rzpite] w Szwecji.

Warszawa. T e le f- wł.). Stanowisko general­
nego konsula Rzpltej w Nowym Jorku po odwo­
łanym do centrali p. Gruszce ma objąć dotych­
czasowy konsul polski w Kolonji p. Rozwa­
dowski. f

K A T A S T R O F Y  KOLEJOW E.

Warszawa. (P A T )  W  dmiu 19 grudnia 
o gedz. 23.45 w radomskiej dyrekcji kolejowej 
na stacji Skarżysko parowóz :dąev luzem zda.
-zył sie ze stojącym na tohze wozem poczto­
wym. Wskutek zderzenia dwaj urzędnicy po­
cztowi zmajdujący s:ę wewnątra wozu d-ozual!
' <'k'kk-.h obrażeń cielesnych. Tegoż dnia 
w lwowskiej dyrekcji kolejowej na stacji Dro­
hobycz o godz 18 pociąg towarnwo-oKobi»wy 
zderzy) się z powag’em towarowym wskutek 
czego wykoleiło s:ę 5 wagonów. Wyjiadnk nie 
tnociągna’  za solta żadnym? strat w ludziach.

K TO  M ALO W A Ł PANORAM Ę 
R A C ŁA W IC K Ą ?

W  zw :ązku z niedawnem uszkodzeniem Pa-\ 
■oramy Racławickiej we Lwowie przesyła nam 
u. Wojciech Kossak pismo, stwierdzające (w o­
bec pewnych nieprawdziwych komentarzy w 
>rasie). iż twórcami Panoramy Racławickiej 

byli śp. Jan Styka i Wojciech Kossak. Pomysł 
zaś stworzenia panoramy na wystawę krajową 
w 1894 r. w stuletnią roczn:ce bitwy pod Racł*-, 
wicami wyszedł od śp. Jana Styki.

Sofja. (PA T .) M:n"stcT finansów MoToff pflj 
oowrocie z zagra.nścy oświadczy} przedstawi-* 
c:elorn pTasy, iż jest zadowo'ciiy z wyników 
narad prasmerwndzenych w Genewie i wyraził 
nadzieję, że sprawą p<ożyczk: zostanie całkiem 
wyjaśniona w marcu roku przyszłego.,

1
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K u lty  f e z  na e k ra n ie .
Czy bohaterowie filmu „Wieczna miłość" 

naprawdę płakali przy zdjęciach?

Główne role w  nowym filmie uniwersałów* 
słrm  p. t. „W ieczna nrlość1' obsadzone zosta­
ły przez tej miary artystów, co Mary CarT 
(rłyr.na ,jnatka‘‘), Bello Bennettt. (u nas n ie zn a  
na wielka Łr agi czka amerykańska) i Henry 
Vieror (słynny angielski aktor dramatyczny).

Ponieważ gna tych aktorów w „W iecznej 
m iłości" nacechowana jes-t tak wielkim realiz 
meou. że na premierze w New  Jorku krytyka 
i publiczność ronda łzy, przejmując się do głę­
bi losami bohaterów, przeto kilku dziennika­
rzy amerykanek:eh postanowiło drogą wyw ia­
dów z aktorami stwierdzić, czy wspaniała gTa 
wypływa z ich istotnego, głębokiego przejęcia 
się rolą,, ezy też była dziełem tylko niezwy­
kłego kunsztu odtwórczego.

Tu zaznaczyć nam wypada, że przeważnie 
przy nagrywaniu jakichś trag'cznycb ról re­
żyser nie może zmusić aktora do płaczu na 
zawołanie i, że łzy  na "kranie   to zazwyczaj

storowaroe w  takich wypadka- h kropie glioe - 
rymowe i  specjalna szminkr

Otóż z wynika wywia lów dziennakarskicłi 
okazało się, że i M arr i Garr i Bolle Ben nett 
rzeczywiście w  czasie zdjęć płakały i, że gli­
ceryna okazała się p rzy ) „Wiecznej miłości" 
najzupełniej zbędną. Beile Bennett. odtwarza­
jąc rolę nieszczęśliwej matki, p r  .-pomniała so­
bie swe wcześnie zgasłe dziecię, a gdy zagra­
no jeszcze kołysanki, któreim ongiś wielka ak­
torka usypiała swego synka, [rzęsiste, prawdzi­
we łzy poczęły sp łjw ać po jej policzkach. 
I  Mary Oairr płakała naprawdę, bow iem i On a 
utraciła swe ukochane dziecko, i o tem nic- 
uowetowamem nieszczęściu nigdy zapomnieć 
nie może.

Natomiast Henry Y iotor szczerze płakać 
przed objektywem me potrati. Gdy nastąpiły 
zdjęcia, w  których według scciiarjsuza. Victor 
ma -wybuchnąć płaczem, zwrócił się on na­
gle do reżysera i zawołał: „N ie  mogę pła­
kać!" —  „Czemu?" —  pyta reżyser —  „niech 
nam przynajmniej udaje!’1 „N ie  umiem"   od­
powiada \ eter —  „m y Anglicy płakać nic 
potrafimy w obecności osób trzecich", W  fil­

mie tym nie jesteś pan amglifciein" —  już ze 
złością zawołał reżyser —  „ni ch pan jeszcze 
'■a* spróbuje". I  dopiero po wielu próbach 
i wysiłkach Y ictor doskonale odw orzy ł rolę 
w  ocenie rorm ozy.

R z e c z y  c i e k a w a .
P r a c p  n a d  o z l k o p a n i e f n  F o f f c f r a  R o w a n u m

(K A P ) Prace wykopaliskowe na Forum Rn- 
manurn posunęły się już tak daleko, że staro­
żytne budowlo/ które kolejnĄ- zajęte były przez 
pogańską świątynię^ grecki klasztor, pałac ka- 
walerów rodyjsdrioh i  wreszcie przez kościół 
klasztorny Sióstr Dominikanek za czasów Piu­
sa V, otrzymały swój pierwotny wygląd. Znacz­
na część pałacu kawalerów rodyjskich jest zu­
pełnie nienaruszona i z powodzeniem może być 
zamieniona na muzeum. Najbardziej interesu­
jącą częścią Forum jest świątynia ku czci Mar­
sa, wzniesiona w 22-gim roku przed Narodze­
niem Chrystusa i dziś jeszcze zupełnie dobrze 
się trzymająca., mrmc, że w wiekach średnich

Nr .348.

w yvieziono z niej znaczną część marmurów. 
Do świątyni tej przylegają dwa luki triumfal­
ne, pochodzące z 19-go roku naszej ery, oraz 
wielki przysionek wsparty na kolumnach z zie­
lonego n annuru i zawierający znaczną liczbę 
interesujących rzeźb.

MimnfflBBW M M B' U W  W » C T jWMWgWM k J>

R u c h  wydawniczy.
„SZA N IE C ", niezależne pismo wojskowe Kr. 

12-ty zawiera: W  sprawie budżetu wojskowe- 

go. —  Wkulysława KoiuopOiyńskiego. Pogromy 

sejmowładztwa (O lirer Croanvell) —  Gen. broni 

w  st. sp. Tadeusza Rozwadowskiego. Austria, 

i legjony. —  K- Młodzi dowódcy. —  M. Kora- 

panja piechoty. —  Kronika: Towarzystwo wie­

dzy wojskowej. Pierwszeństwo oficerów w nrzyj 

mowaniu na posady państwowe. Legjon Rze­

czypospolitej Polskiej Nowe odkrycia o Eeichs- 

wehrze. W ojska cudzoziemskie. Książki.

S i m
zniżonych N a  S w ie t a  zniżonych

c-snnch. sail. ------------------------ cen ach .
polec*. w,na węgierskie, mszalne. Tok* jery, wina 'rancuslrie, 
austrjackie. koniak., rumy i lik,erv oraz wszelkie towary 

kolonialne w doborowej jakości.

Specjalność Malaja „ S C H 0 L Z A “
1 II. Zł. 8-—

J. Bielicki d a w .  H. Fritsch —  K raków ,  K a ł y  Ryńsk

WITRAŻE*
W Y K O N U J Ą  W Y K O N U J Ą

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W  KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA?. T F I. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dia ceiów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku- 

rencyjne. — Prospekty na żądanie. TPa

O B R A Z K I
K '«Ł E M D © W l

Z
m

===== o d  8 0  gr. wzwyż = =
poleca w  wielkim wyborze,

jakoteż Szopki — Krzyże 
ścienne, Różańce, Książe­
czki do nabożeństwa od 
20 gr. wzwyż, Wota Obra­
zy de oprawy i oprawne 

w ramy. i:563
I — F ir m a  —

Alfred Machhield
Kraków, Mik olalska 5.

m  i n  i  r u m

w
swa

ma

'm

g L IS T -  ^

W ó d k i  m o n o p o l o w e
40% i 45% we Raszkach! 1/4 */St L, i 1 i. oraz 
suirytus 96% we flaszkach 1 1. i 1/2 1„ iakotei 
wą-.elkie wódki i likiery, wina włcrkie poleca

F I R M A :

Ormczłjfssta, Kraków
P 2 £ C  S Z C Z C fH E a & M  L  6 .  1542

SZATY LITURGICZNI
adamaszki, urokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firmie

Fr.!fOPACZYNSK!iS=
w Krakowie, ulica Bracka L  2.

(Najstarsza pracownia dia sztuid kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w  s re b rz e  i b ro n z ie  na składzie.

174

Nr. ins. 36/27.
H A LA  LICYTACYJNA  SĄDU POWIAT.

C ^Y IL N E G O  W  KRAKOW IE,
"TU , ul. far. Jana 22

yr. czwartek. dnia 22 grudnia 1927 i  w  dnie na­
stępne o godzinie 9-tej rano będą sprzedawane: 
Kas? ogniotrwa‘a, wyrób rosj jski, auto marki 
„Perl", wyroby ze złota, zegarki pierścionki 
guma do wycierania, ognie sztuczne na drzewka, 
cytra, zegar p&ndułowy, materie wełniane, gar­
deroba ł bielizna damska i męska kufry, wa- 
Hzk1, biurko, sprzęty domowe.

Bliższe 6zezęgóły na tablicy przed Halą 
umieszczono. 1552

kra.ków. dnia 20 grudnia 1927.

Un taw airs lam  kiątęj 
czkę inwal. nr 250 

z dnia 23 VI. 19 9 r. r.‘ 
nazwisko Antoni Jęurzej 
czyk wydaną przez Gen 
Eksp, S. O. w  K akowie 
60% na stałe renty inwal 

1543

L U D W I K  L I
POLECA

M T  B l i l - L S K I E  P I W O  
M A R C O W E  S P O R T E R  " W

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: 5 tel. 2381 i Łobzów teł. 3040.

W l j l w ó o s i a  K i l i m ó w
Ireny Gutwińskiei ”

Absolwentki państw, szkoły przam. art. 

KraFińw, ul. Karmelicka L. 50, partsr.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za golówkę lub na raty.

p o d a r k i  n a  g w i a z d k ę
perfumy, mydło; wcdykoionskie, przy 
bory sportowe, kalosze, śniegowce 

poleca firma 1491

R E I M  i  o .  o .
K r a k ó a f r  R u  tfeft Ę ff. L .  3 7 .

m
Najlepsze mieszanki 

k a w !

H A W E Ł K A
w Krakowie Rynek g i. 34

m m m m

m 
m 
m
m 
m 
m

m m m m
» »  k r  i d z i e  pą  książkę 

wo skową i kartę mo- 
bilizacyiną wystawioną 
orze? P.K.U Miechów na 
nazwisko R o j e k  R i o • r  
unieważniam. i 563

N a  £ W ilP f B 44 WnzelMe artykuły 
„imtl »? sŁ^ata wchodzące w zakres 

handlu towar., korzennego

i o i u
P o leca  w  na jlepszych  jakoś  
ciach po przv<?tęnnvch cenach

p w ^ T j

H A Z I M I 0 7 .  B A R T O S Z E W S K I
K R & H O W .  -  l I L i C A  r m i l l l N S I I l  N U .  4 C

!ad&!nie 
sypialnie 
gabinety 
meble klubowe 
salony 
kuchnie 
łóżka żelazne  
meble koszykowe 
kilim y dywany

poleca:

Fr. tapczyński
Xiak6w, Straszewskiaąa 

L  28. 1464

Hyjpeniczna, Zdrowotne
TATRZAŃSKIE

kościelne 6 kg. zł 1- 
i0 kilo zł 2ó franco, 
za zaliczka wvsvła oocz-
tą n. jpitHkwicz

M ow ą  T a r g
pod Tf trami 1418

Magazyn Nowości 
dla Panów

j lH B o n ra a rc ltó ''
Kraków, śu. Tomasza 20.

Telelon Z755. 
(przecznica Florjańskiej).

Poleca:
Krawaty, Szale jedwabne 
i wełniane w pięknych 
kolorach. Bielizne biab 
kolorowa, Jaegerowską. 
Pullovery, Kamizelki weł- 
niane zagraniczne. Swete- 
ry, Rękawiczki, Pończochy.

Get.y. t
C6ny baztonkurencyjm. 111 
Pierwszorzędne jakośni!

W E ŁN A  .IM M O iU A 
K8L1MY 

PASIAKI &OVP9€ ltl£
Batiki arlystyczne na 
drzewie i metalu i róż­
no ozdoby m e<zkań

E W A  J W M Z O W A  
Floriańska 9, I. p.

KflnarHi 
larccisStSc
wzorowe śa ewaki w 
każdym czasie do surze- 
dania w cenie od zł. 20 
do 40 złotych samiczki 
hez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po t- zł. wvs'Tła 
poczta do każdej miej­
scowości za zaliczką z 
iwarancią zdrowego 
do:śeia na miejsce 

STEPA.N RAZ iWSKI
Wieliczka d. Ślązaków.

Wielko
posezonowa

we firm io
J . i S . T M  W E *
Krekćw, FlrMańsIu L 43
front — telefon 42 1 

Pierwszorzędne ubiory 
męskie, okrycia damskie, 

wyserzedaż futra, materały, obu­
wie i śn egowce. Ubio­
ry gotowe i na miarę, 

i i,- Płasz-ze sealskinoweno ni /bywała » .h Q,r(j ,D ^0n0 ne warunki
c e n a c h ! ! Prosimy ogiartnąe ceny 

na wystawie.

®brazhi hosęfiowc sr̂ -,
100 sztuk 1-60 — , 2-20, Ir.O, 27 3 — i 3*50, 170, 4 — ,

i 4 ‘ 0, 6*-^j i droższe.
O b r a z y  rcligijinc, książeczki od 30 gr, różańce od 

zł 3 za tuz n.

W t f r o f e s j  s h ó r h o m c  wMielscu Pi&stowem
J/ „ „ i.. .  . I _  szachy dom.na, instra toaletowe,Karty ao gry, i=== .̂ papiery listowe =====

p o l e c a

Stanisław Kjrakóiir
ulica Sławkowska L. 4.

WiUaiwca: za „Gtoa N*rodu" Ska z ogr. odpow. IV, Holeksa. —  Redaktor oacŁcluy i Odppw. J. Matyasut Drukarnia „Głosu Narodu,” pou arw near kt. f w u t


